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Zadania huty w ub. roku wykonane: 
© w produkcji towarowej w 100,5 proc. 
• globalnej 101,4 proc.

TAK WIĘC, POMIMO BARDZO CIĘŻKIEJ SYTUACJI, JAKA WYTWORZYŁA 
SIĘ W GRUDNIU, POMIMO MROZOW I ZWIĄZANYCH Z TYM TRUDNOŚCI Z 
ROZMRAŻANIEM NADCHODZĄCYCH DO HUTY TRANSPORTÓW SUROWCA, 
ROCZNY PLAN HUTY ZOSTAŁ WYKONANY. WPRAWDZIE UZYSKANA W PO­
PRZEDNICH MIESIĄCACH PONADPLANOWA PRODUKCJA POWAŻNIE STOP­
NIAŁA (W SAMYM GRUDNIU O OK. J3.J MLN ZŁ), JEDNAK OG0LNY BILANS 
ROCZNY WYPADŁ POMYŚLNIE. PLAN TPF PRODUKCJI TOWAROWEJ ZOSTAŁ 
WYKONANY W 100.S PROC., PLAN TPF PRODUKCJI GLOBALNEJ W 101,1 
PROC., A WARTOŚĆ DODATKOWEJ PRODUKCJI WYNIOSŁA OSTATECZNIE 
OK.. 40.6 MLN ZŁ.

Wczoraj — tj. 5 stycznia — minęło dwa­
dzieścia lat od powstania PPR.

Po upływie dwóch dziesiątków lat — dzia­
łalność i legenda PPR stanowią już zamknię­
ty okres historii, historii, która oprocento­
wała słuszną linię polityczną PPR, ofiarność 
jej ludzi, czyn zbrojny w okresie okupacji 
i śmiaie reformy społeczne zapoczątkowano 
w pierwszych latach po wojnie — wzniesie­
niem potężnego gmachu ludowej państwo­
wości polskiej.

Nigdy jeszcze nasz kraj nie był tak uprze­
mysłowiony i w pełni dynamicznego rozwo­
ju gospodarczego, jak dziś. Nigdy w przeszło­
ści roia Polski w święcie, jej autorytet i mo­
żliwości jako państwa i narodu, nie zyskały 
takich szans i perspektyw rozwojowych — 
jak dziś. PPR skierowując Połskę na drogę 
przemian socjalistycznych dokonała kolo­
salnej pracy nie tylko w sensie materialnym, 
ale i politycznym i psychologicznym kształ­
tując nowe oblicze i postawę naszego narodu.

Była to partia początkowo nieliczna. Jed­
nakże jej wyraźnie określona i zdecydowana 
postawa w walce o wolność, o przekazanie 
ziemi chłopom z reformy rolnej, przemysłu 
narodowi w oparciu o jigo nacjonalizac.ę, 
przyłączenie Ziem Zachodnich do Po’ski na 
przekór — jak pamiętamy — niechętnej 
temu kampanii prowadzonej przez rodzime 
reakcyjne siły, wszystko to razem w połą­
czeniu z energicznie prowadzoną akcją od­
budowy kraju oraz stolicy ze zniszczeń — 
skupiło pod hasłami PPR nie tylko rewolu­
cyjną 1 postępową część społeczeństwa — 
lecz 1 znalazło poparcie u większości naszego 
narodu.

PPR w latach 1945—1948 odniosła wielkie 
polityczne zwycięstwo. Jej dziejowe koncep­
cje i socjalistyczny program zrosły się ze 
świadomością 1 życiem narodu. (r. w.)

Zanim przejdziemy do omawiania 
wyników całorocznej pracy naszych 
lutników, krótko o wykonaniu pla­
nu grudniowego i za ostatni, IV 
kwartał ub. roku. Otóż niestety za­
kończenie roku nie wypadło pomyśl­
nie, grudzień zapisał się w kronikach 
huty fatalnie. Plan miesięczny w 
produkcji towarowej został wykona­
ny zaledwie w 85.6 proc-, zaś jedno­
cześnie nieznacznie został przekro­
czony plan w zadaniach globalnych 
(o 0.9 proc.). Szereg wydziałów huty, 
w tej liczbie prawie wszystkie o de­
cydującym dla całości ciężarze ga-

tunkowym, nie wykonało zadań, 
zaległości są dosyć duże. I tak nie­
dobór załogi Zakładu Wapiennicze­
go w Czatkowicach 
tys- ton kamienia 
dobór załogi ZK 
ton koksu, załogi 
6 tys. ton spieku.
Pieców — 3.8 tys. ton surówki, zało­
gi Walcowni Gorącej Blach — 5.5 
tys. ton blachy, załogi Stalowni — 
6-5 tys. ton stali. Ponadto planów 
miesięcznych nie wykonały załogi:

(DokołiczrnU m tir. i)

: wynosi ok. 4.5 
wapiennego, nie- 
wynosi ok. 7 tys. 
Aglomerowni — 
załogi Wielkich

a

na

Biorąc udział w naszym 
kolejnym konkursie pn. „Po­
myśl i zgadnij”, ogłoszonym 
w „Glosie" nr 52 z grudnia 
ubiegłego roku możesz wy­
grać wiele wartościowych na­
gród rzeczowych i książko­
wych. A oto niektóre z nich:

I nagroda — prodiż elek­
tryczny z importu.

II nagroda — obuwie 
skórze.

III nagroda 
gumie.

IV nagroda 
wydawnictwo 
Impresjonizm 
115 zł.

V nagroda 
etwo Literackie pn. Kraków

■ cztery dotv roku.

— obuwie na

— artystyczne 
ilustrowane — 

polski, cena

Wydawnl-

Dziękujemy...
Z okazji Nowego Roku 

oasza redakcja otrzymała 
wiele życzeń i pozdrowień.

Noworoczne życzenia 
nadesłał nam m. In. Ko­
mitet Wojewódzki PZPR 
w Krakowie, Krakowska 
Crukarnla Prasowa, No­
wohucka Drukarnia Prze­
mysłu Terenowego w Kra­
kowie, Centrala Wynajmu 
Filmów — PP — Eks­
pozytura w Krakowie, 
Klub Sportowy „Hut­
nik", KMPiK w No­
wej Hucie. Zasadnicza 
Szkoła Budowlana dla 
Pracujących w Nowej Hu­
cie, Szpital Miejski lm. 
Stefana Żeromskiego w 
Nowej Hucie. Zakłady Le­
czniczo - Zapobiegawcze 
Huty im. Lenina, PKO — 
Oddział Woj. w Krakowie, 
KS „Wanda", KS „Spar- 
ta” Nowa Huta i Klub Te­
chniki i Racjonalizacji 
HiL i in.

Otrzymaliśmy również 
życzenia od bratnich hut­
ników węgierskich.

Wszystkim, którzy prze­
słali nam życzenia nowo­
roczne, naszym Czytelni­
kom i Przyjaciołom, skła­
damy serdeczne podzięko­
wanie za pamięó, *-

VI nagroda — makatka de­
koracyjna i cenna książka.

VII nagroda — makatka de­
koracyjna i cenna książka.

Przypominamy, że kupo­
ny konkursowe można prze­
syłać do dnia 15 stycznia br. 
na adres: Redakcja „Głosu 
Nowej Huty”, Huta im. Le­
nina, budynek „S” pokój nr 
114.

To już nie zabawy, lecz 
prawdziwe baie sylwestrowe. 
Prawie wszystkie zakłady i 
instytucje organizują coraz 
lepiej i coraz okazalej doro­
czne tradycyjne „imprezy” 
noworoczne. Właśnie impre­
zy, bo bal (w większości) nie 
ogranicza się tylko do tańca 
i picia wódki, lecz urozmaica­
ny jest występami artystycz­
nymi, loteriami itp. Napraw­
dę wspaniale bawili się hut­
nicy, zarówno ci w sali tea­
tralnej, jak i ci w Ognisku 
Młodych. Dobra muzyka, a-

Szybko powiększa się
fundusz budowy szkół Tysiąclecia

Szybko powiększa się 
fundusz powstający 
składek mieszkańców No­
wej Huty, a przeznaczony 
na piękny cel budowy 
szkół pomników Tysiącle­
cia Państwa Polskiego. Na 
ostatni dzień grudnia ub. 
roku fundusz ten wynosił 
5.949.672 zł, a licząc od po­
czątku akcji 23.055.526 zł. 
Warto podkreślić, że w 
kwocie tej mieści się 9 min 
zł przekazane z funduszu 
zakładowego HiL na bu­
dowę szkoły w Piwnicz­
nej.

Jak przebiegały wpłaty 
w r. 1961? Na pierwszym 
miejscu uplasowała się za­
łoga Zakładów Konstruk­

Wladyslaw Gomulka w czasie referendum w 1911 roku.

Oddział AL im. J. Dąbrowskiego zniszczy! wiele niemieckich 
pociągów.

AKTUALNOŚCI NOWOHUCKIE

„Sam” spożywczy przy Al. Rewolucji PafdzlernlkoweJ cieszy 
slą olbrzymim powodzeniem wśród klientów.

Na

Życzenia KD PZPR w Howej Hucie
Pomyślności i dalszych sukcesów w pracy Radom 

Zakładowym, Radom Robotniczym,Dyrekcjom Przed­
siębiorstw i Instytucji oraz wszystkim działaczom 
społecznym i młodzieżowym składa z okazji 
Nowego Roku 1962

KOMITET DZIELNICOWY PZPR 
NOWA HUTA

Niedawny 
Inleg. który 
obecnie znik­
ną! bez śladu, 
(ciągał tłumy 
amatorów za- 
neczek 1 nart. 
Największym 
„wzięciem” 
cieszyły 
pagórki 
Skarpie.

Sylwester upłynął 
wesoło i trzeźwo
trakcje I umiar w używaniu- szym 
alkoholu, oto cecha szczególna 
tegorocznych „Sylwestrów”.

Bal hutniczy w sali teatral­
nej ma już kilkuletnią trady­
cję i z roku na rok staje się 
coraz bardziej interesującym. 
Nic dziwnego, że o bilety to­
czyła się cicha „wojna”.

cji i Budowy przy Zakła­
dach Przemysłu Tytonio­
wego w Czyżynach, któ­
ra swój roczny pian zbiór­
ki wykonała w 115 proc. 
Drugie miejsce zajęła za­
łoga Przedsiębiorstwa Ro­
bót Elewacyjnych z wyni­
kiem 108 proc. planu 
rocznego. Trzecie miejsce 
w nowohuckiej dzielnicy 
przypadło załodze naszej 
huty, która wykonała 106,9 
proc. planu rocznego 1 
wpłaciła w ub. roku 2 min 
512 tys. zł.

Bardzo dobrymi wyni­
kami mogą ponadto po­
szczycić się załogi DZBM 
Nowa Huta i PPB HiL 
Zarząd nr 2 Koksownia, 

Przyszli nie tylko hutnicy, 
ale również i inni mieszkań­
cy Nowej Huty. Rozpoznawa­
liśmy także gości z Krakowa. 
Kto wie: za parę lat bale hut- 

■ nicze staną się — prawdopo­
dobnie — najatrakcyjniej- 

. i powitaniem Nowego 
Roku.

Sporo mieszkańców Nowej 
Huty spędziło Sylwestra na 
tzw. prywatkach.

Możemy więc stwierdzić, że 
Nowa Huta powitała nowy — 
1952 rok — wesoło i na trze­
źwo. j. i.

które wykonały plan w 
wysokości kolejno: 105,5 
proc, i 104,1 proc. Na pod­
kreślenie zasługuje posta­
wa młodzieży szkolnej. Z 
urządzonych imprez, ze 
zbiórki makulatury itp. 
wpłaciła ona pokaźną kwo­
tę 131.974 zł.

W chwili obecnej wiele 
nowohuckich załóg zło­
żyło już deklaracje o ’prze­
dłużeniu okresu świad­
czeń na rok bieżący i na 
lata następne. Czekamy 
jeszcze na podobną dekla­
rację od Huty im. Lenina. 
Chyba nie będziemy o- 
itatnił

W nowohuckich tlobkach I przedszkolach 
w dalszym ciąga trwają wetolo zabawy nowo, 
rocza« przy choince.

li

Na kursie robót praktycznych nowohuckie nauczycielki ze szkól 
podstawowych zdobyły wiele ciekawych 1 potrzebnych umiejęt« 
noipi.
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Z życia partii

Czynem produkcyjnym 
powitają nasi hutnicy

Ul konferencję sprawozdawczo-wyborczą KF PZPR
Wiele poważnych osiągnięć 

ta pisała na swoim koncie w 
minionym roku załoga naszej 
huty. Największym z nich 
jest wykonanie, a nawet 
znaczne przekroczenie w sze­
regu asortymentów wyro- 
b w planowanych zadań rocz­
nych. Do wypracowania tak 
zadowalających wyn'ków w 
dużej mierze przyczyniła się 
realizacja zobowiązań pro­
dukcyjnych podjętych przez 
pracowników kombinatu dla 
cczrzcnia XXII Zjazdu KPZR 
i XX rocznicy powstania 
PPR.

Za!n’cjowanle czynu pro­
dukcyjnego przez organiza­
cję partyjną wydziału wal­
cownie wstęrne. dla uczcze­
nia ważnego wydarzenia w 
życiu kombinatu, wyzwoliło 
nowy zasób sił 1 energii sze­
regowych członków partii, 
którzy jeszcze raz udowodnili, 
że potraf’ą wydajnie praco­
wać. Oprócz zobowiązań pro­
dukcyjnych, których nie u- 
dało się jednak w pełni zrea­
lizować pomyślnie, za’oga 
zmiany „A” podjęła wie e 
cennych zobowiązań. mają­
cych na ce'u oszczędność ma- 
tcr;a'ów. W m-cu grudniu 
obniżono więc m. In. o 3 proc, 
zużycie energii elektrycznej, 
przysparzając dodatkowo 38 
tys. złotych oszczędności oraz 
zmniejszono o 9 proc, zuży­
cie ciepła, co dało oszczęd­
ność przekraczającą 370 tys. 
złotych. Do podjęcia podob­

nych zobowiązań zmiana A 
wezwała pozostałych pracow­
ników Wydziału P-60. W 
sz’ache!nym współzawodni­
ctwie szczególnie dobre wy­
niki uzyskała zmiana „C”. 
pracująca pid kierunkiem 
Mariana Pop’e!a, która już 
w dniu 25 grudnia rozpoczę­
ła pracę na poczet nowego 
roku.

W najbliższych dniach w 
wydziale walcownie wstępne 
odbędą się zebrania grup 
partyjnych, na których od­
czytany zostanie list KF 
PŻPR, wystosowany do OOP 
i grup partyjnych oraz omó­
wione zostzną możliwości 
podjęcia nowych zobowiązań 
produkcyjnych z okazji VI 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej KF.

Zebrania grup partyjnych, 
poświecone tej tematyce za­
początkowała w dniu 3 bm. 
w Zakładzie Koksochemicz­
nym grupa partyjna Stanisła­
wa Myślikowskiego z K-2. 
Omówiono tu szereg istotnych 
dla tych towarzyszy zagad­
nień, postanawiając równo­
cześnie podjąć wartościowe 
zobowiązania o charakterze 
porządkowym.

Od konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej KF PZPR 
dzieli nas niecałe trzy ty­
godnie. Krótki ten okres cza­
su wykorzystamy na powięk­
szenie dorobku z którym 
pójdziemy na konferencję.

Silne mrozy Jakie wystąpiły w drugiej polo- l 
wie grudnia ujemnie odbiły się na wynikach
pracy załogi Wydziału Transportu Kolejowego 
naszej huiy. Mimo uruchomienia istniejących re­
zerw produkcyjnych, nasi kolejarze nie byli 
w sianie terminowo rozładować wszystkich wa­
gonów, których w okresie świąt dostarczono do 
huty o wiele więcej, niż się spodziewano. Nara­
ziło to rutę na straty sięga łące 11 milionów zło­
tych, które wg umowy trzeba zapłacić PKP.

W gronie wydziałów, które najczęściej prze­
trzymują wagony I opóźniają ich wyładunek, j 
pierwsze miejsce od lat zajmuje stalownia. Do­
starczane jej wlewnice, złom, materiały ognlo- j 
trwale blokują wagony przez setki godzin. Nie 
pomagają kary umowne 1 nieustanne nalegania ■ 
kolejarzy. Kierownictwo Jest więc zmuszone po- • 
ciągać do osobistej, materialnej odpowiedzialno- ] 
ścl, ludzi odpowiedzialnych za prawidłowe zama- . 
wianie materiałów i terminowe ich odbieranie. |

Aby w przyszłości nie powtórzyły się błędy po- 1 
pełnione w grudniu, warto dokonać głębszej ant- I 
llzy ich przyczyn. Pomijając planowanie dostawy 
surowców, które również Jest ważnym zagadnie­
niem, należy stwierdzić, że pomimo wieloletnie­
go doświadczenia przygotowanie huty do pracy

TE BŁĘDY
NIE POWINNY
SiĘ POWTÓRZYĆ

Na nowej drodze
Szereg cennych wniosków 

dotyczących poprawienia sty­
lu pracy agitacyjno-propa- 
gandowej, zgłoszonych na ze­
braniu sprawozdawczo-wy­
borczym organizacji partyjnej 
Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych zostało już zreali­
zowanych. Do ożywienia pracy 
organizacji partyjnej i pod­
niesienia jej autorytetu przy­
czyniło się w dużej mierze 
przydzielenie wszystkim to­
warzyszom konkretnych za­
dań partyjnych, oraz powoła­
nie kilku, nowych zespołów 
działaja.cych w ramach ko­
misji do spraw propagandy. 
Szczególnie dobre wyniki u- 
zyskują członkowie zespołu 
żywego słowa, którzy na co-

dzień zajmują się na swoich 
stanowiskach pracy wyja­
śnianiem niezrozumiałych dla 
wielu bezpartyjnych człon­
ków załogi zagadnień, mobi­
lizowaniem ich do wydajniej­
szej pracy oraz przenoszeniem 
do nich wszelkich wytycz­
nych organizacji partyjnej.

Poważne zadanie do speł­
nienia ma także zespół pra­
cy nad kandydatami, oraz 
zespól odpowiedzialny za pra­
cę grup partyjnych, który 
koordynuje ich pracę i po­
maga im opracowywać tema­
tykę zebrań.

18 stycznia uroczysta akademia
W związku z XVII rocznicą 

oswobodzenia Krakowa przez 
Armię Radziecką i XX rocz­
nicą powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej odbędzie sic 
18 stycznia, tj. we czwartek 
o godzinie 14.30 w sali teatral­
nej HiL uroczysta akademia.

W czasie akademii spotka­

my się z byłymi działaczami 
PPR i Gwardii Ludowej z te­
renu województwa krakow­
skiego.

W części artystycznej aka­
demii wystąpi zespół ZDK z 
nowym atrakcyjnym progra­
mem artystycznym.

w zimie było niedostateczne. Ujawnl'0 się to 
szczególnie w siłowni, która nie padolala wyko­
nać zwiększonych zadań w zakresie wyładunku 
węgla energetycznego. Chcąc zlikwidować ,.wą- I 
skie gardło” na tym odcinku część dostaw węgla • 
energetycznego wyładowywano na wywrot-icach, ; 
na których czynność ta trwała trzykrotnie dla- | 
żej niż rudy, nie mówiąc o dodatkowych pra­
cach związanych z dodatkowym załadunkiem wę­
gla na tałboty.

Nieodpowiednio przygotowano także do pracy 
w zimie wywrotnice wagonowe i rozmrażalnie. 
Jeszcze w okresie świąt zakładano przewody ga­
zowe na tych obiektach, a nową rozmrażalnię, 
która miała być gotowa 15 grudnia, TK odebrał 
dopiero 6 dni później. Przygotowanie huty do 
zimy nie polega przecież tylko na szkleniu okien 
hal. Główna uwaga ludzi odpowiedzialnych za 
ten zakres czynności powinna koncentrować się 
przede wszystkim na agregatach I urządzeniach, 
które muszą zawsze właściwie funkcjonować, nie­
zależnie od zmiany warunków atmosferycznych. 
Np. nie zainstalowano specjalnych urządzeń z wę­
zami grzewczymi, które pomogłyby szybciej roz­
ładować wagony z surowcami dla aglomerowni 
1 stalowni.

Dobrze do pracy w zimie przygotowany byl Za­
kład Koksochemiczny. Gdy stwierdzono, że zało­
ga tego zakładu nie podoła wykonaniu zwiększo­
nych zadań z miejsca zorganizowano dodatkowe 
punkty wyładowcze.

Trudności transportowe w omawianym okresie 
spotęgowało Jeszcze nieodpowiednie rozwiązanie 
lokalizacji niektórych stacji surowcowych i nie­
pełne wykorzystanie możliwości Ich przepustowo­
ści. Np. gdy przyjmuje się pociągi nie można 
równocześnie obsługiwać rozmrażalni. Poważnym 
mankamentem Jest także brak dostatecznej ilości 
składowisk, szczególnie kokslku, dolomitu, koksu 
i wapna, z tego też powodu dziesiątki wagonów 
czeka często, nawet kilka dni, na rozładunek. 
Biorąc pod uwagę znaczny wzrost zadań TK, 
które w br. są Już wyższe od minionego o około 
12 proc, zagadnienie składowisk powinno znaleźć 
w krótkim czasie rozwiązanie. Pracę kolejarzy 
utrudnia również lekkomyślne niszczenie taboru 
kolejowego w wielu wydziałach huty przez nie­
właściwą ich konserwację. Np. w październiku 
1961 r. uszkodzeniu uległo 370 wagonów, w listo­
padzie ponad 200, a w grudniu 292.

Oczywiście Jest w Wydziale Transportu Kolejo­
wego wiele większych I mniejszych trudności (Jest 
np. ciągle aktualny 1 trudny do rozwiązania pro­

blem braku kadr, potrzeba bowiem Jeszcze Ś5 ma­
newrowych, ustawiaczy 1 pomocników maszyni­
stów), są zaniedbania na niektórych odcinkach, 
którym należałoby poświęcić nieco więcej niż 
dotąd uwagi. Jednak aby usprawnić pracę ko­
lejarzy 1 zapobiec powtórzeniu błędów, które na­
raziły hutę na milionowe straty, należy w pierw­
szej kolejności usunąć niedociągnięcia, o których 
Jest mowa w tej Informacji. dz

Llst do budowniczych IV wlefkiego p!et
KOMITET ZAKŁADOWY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII j BOTNICzS BUDOWY HUTY IM. LENINA - NOWA HUTA
W związku z przedterminowym przekazaniem do eksploatacji , 

wielkiego pieca proszę o przekazanie Budowniczym Huty im. 1^ 
serdecznych gratulacji 1 podziękowania za ich ‘rud i wytBek , 
Prezydium Komisji Planowania I ode mnie osobiście

Nie wątpię, że załogi budowlane i rrmłukcy.mc Huty im. Ufe 
z i.onorem wykonają trudne zadania w 1SG2 roku.

PR ZEWODNICZĄC? 
(-) ST. JĘDRYCHOWS®

Qi-

(Dokończenie ze str. 1) 
Siłowni. Walcowni Drobnej. Ocyno- 
wni, Walcowni Kęsów i WyaziaiU 
Mechanicznego.

Powodów — jak już wspomnieliś­
my było wiele, przede wszystkim 
dały się we znaki ciężkie warunki 
atmosferyczne, mrozy paraliżujące w 
pewnym stopniu transport, w do­
datku wydarzyło się kilka mniej­
szych awarii urządzeń. Oto dla przy­
kładu jak uzasadnia niewykonanie 
planu załoga kluczowego wydziału 
huty — Wielkich Pieców. „Nastąpi­
ło u nas silne zarośnięcie p eców nr 
1,2 i 3 spowodowane niską jakością 
koksu w IV kwartale. W wyniku 
tworzenia się narostów biep, pieców 
był przez cały miesiąc nierówny ze 
skłonnością do długotrwałego zawi­
sania wsadu. Nie pomogło stosowa­
nie przeróżnych środków zaradczych 
takich jak silne obniżenie tempera­
tury dmuchu, „płukanie" rudą man­
ganową, stosowanie dużych „podu­
szek” koksowych itd. Dało się odczuć 
gwałtowne obniżenie wskaźników 
wytrzymałości koksu przy jedno­
czesnych dużych wahaniach para­
metrów i wytrzymałości i zawarto­
ści wody w koksie. Innego rodzaju 
trudnością było zablokowanie przez 
wywrócony dźwig kolejowy dojazdu, 
na hałdę żużla w dniu 16. XII. 61 r., 
oraz zakłócenia w dostawie koksu i 
aglomeratu w dniu 26. XII. 61 r. — 
spowodowane awarią na Koksowni, 
w wyniku czego zostały kolejno za­
trzymane trzy wielkie piece”.

Podobne trudności przeżywały 
wszystkie wydziały, a rezultat — to 
właśnie poważne pogorszenie cało­
rocznych wyników pracy huty.

A teraz, jak został wykonany plan 
1961 roku w najważniejszych asorty­
mentach produkcji? Zakład Wapien­
niczy w Czatkowicach wniósł do o- 
gólnego bilansu nadwyżkę ok. 33 tys. 
ton topnika, spisał się więc bardzo 
dobrze. Podobnie rok 1961 "był bar­
dzo dobry dla załogi ZMO. Dała ora 
we wszystkich asortymentach duże 
nadwyżki i tak ok- 1.8 tys. ton wy­
robów szamotowych, 2.4 tys. ton wy­
robów chromomagnezytowych, 4.4 
tys. ton dolomitu prażonego ¡4.7 tys. 
ton wapna palonego. Wynik ten za­
sługuje na duże uznanie bowiem o- 
siagnięty został w wybitnie niesprzy­
jających warunkach braków surow­
cowych- A więc pozostaje tylko zło­
żyć gorące gratulacje.

Załoga ZK wykonała plan roczny 
w 100.1 proc, przy czym nadwyżka 
wynosi ok. 13 tys. ton koksu. Zada­
nia wykonali też aglomerownicy, 
którzy wyprodukowali dodatkowo 
ok. 4.4 tys. ton spieku. Na podkreś­
lenie zasługuje wynik załogi Stalo­
wni. Dała ona dodatkowo produkcję 
ok. 11 tys. ton stali, dokumentując 
tym jeszcze raz. że nie myśli opusz­

czać czołówki najlepiej pracuj#, 
wydziałów huty. I na kenieę ;■- 
ta.t walcowników; dodatkowa p 
dukcja 5.4 tys. ton blachy wafe 
nej na gorąco, 9.3 tys. ton ci*  
walcowanej na zimno, 
4.3 tys. ton blachy ccynkcwarY.

Planu rocznego nie wykonali »j 
kcpiccownicy, którym zabrakło 
tecznie 30 tys. ton surówki, fcti 
planu znalazły się ponadto uj 
Walcowni Zgniatacz (niedobór;■ 
ton kęsisk). Wydziału Rur Z-tw 
nych (.niedobór ok. 900 ton rur), 
cynowni Blach (niedobór ok. 
blachy).

A oto szczegółowe wyniki p::ćj 
cyjne uzyskane w grudniu uh. ń. 
w IV kwartale i w roku 1361.

i
<

grodz. IV kw. » 
ł«.’

Zakład Wapienniczy
M.ł uu j

ZMO wyr. szamot. i
IW 1054 J

ZMO wyr. zasadowe
103.» 1024 1

ZMO dolomit praż.
101.» l»S.l ,

ZMO wapno palone
1MJ 1074

ZK koks ogółem
»7.1 90.1 1

Aglomerownia
97.5 i

Wielkie Piece sur.
»6.1 HO |

WP żużel granulowany
68,9 i

WP żużel pumeksowy
88.Z «4 (

Stalownia stal marten.
9S.1 H.0 )

Walc. Wst. kęsiska
195.« 100.1 i

Walc. Wst. kęsy
«1.» ».t ;

Walc. Gorąca Blach
9<0 »4 i

Walc. Zimna W czar.

1074 f

192.1
Watę. Zim. bl. ocynk

1Ó2.1
Walc. Zim. bl. ocyn. 1

121 f
Wydział Rur Zgrrew. 1

IW.» 108.1 i
Agregat „Yoder”

— 384 i
Walc. Profil Drób.

W.7 28.1 ,
Odl. Stal, stal el.

101.7 1«4 i
Odl. Stal, odlewy 1 ■

100.» 1031 i
Odl. 2ellwa • 1

102.3 1K.I .
Kużr.la

103.5 110.1 ’
Wydz. Mechanlcz. 1

n.s tu
Wydz. Konstr, Stal

102.» 10.1 :
Siłownia

55.1 HI i

Więcej takich „konsultacji" 1

fiok 1961 został zamknięty w prm o-ł łanim rfodatkowycłli 
izb mieszkalnych, fzekamy na dalszel

Bezpośredni kontakt 
mniej papierków 

czenia, limity itd. Trzeba więt rozsad­
ce gospodarować istniejącymi środka.
mi, skrupulatnie odmierzać co si» ko- 
Pam^ pTzvzna' Iub ™ co zezwoli. 

tUm' Źe jsSt wie!“ 
tnnycn, którzy również proszą o zała­
twienie podobnych spraw. A z aóru

nie

NIE MAM AMBICJI NAPISANIA 
REPORTAŻU. NIE WYSTARCZY NA 
TO MATERIAŁU. NAWET POWSTA­
ŁYBY TRUDNOŚCI, GDYBY Z TE­
GO CO POSIADAM I CZYM DYSPO­
NUJĘ PROBOWAC ZROEiC TZW.ZA. 
GADNIENIOWY ARTYKUŁ. A JED­
NAK RZECZ WARTA JEST OPISU 
NIE TYI.KO W FORMIE INFORMACJI. 
PO PROSTU SAM „SZKOLNY” RE­
JESTR SPRAW, OPISANIE ICH TO­
KU NASUWA WIĘCEJ MYŚLI. NIŻ 
UOGÓLNIENIA. DLATEGO CENNĄ 
WYDA JE MI SIĘ BYC INICJATY­
WA DYREKCJI PRACY HiL. DLATE­
GO POPRZESTANĘ NA ROLI — JAK 
SĄDZĘ — TYLKO 
TA...

PROTOKOLAN-

1.

Byłem niegdyś 
świadkiem mniej 
rozumowania:

(nie tak dawno) 
więcej takiego

— Cóż; korespondoioanie z wydzia­
łami (rzecz dzieje się w Dyrekcji Pra­
cy) nie wszystko wyjaśnia! Bierze się 
do rąk pismo. Czyta. Jest w nim zwykle 
prośba o załatwienie jakiejś sprawy. 
Oczywiście chciałoby się ją załatwić 
iWytywrii ¡iijftęty »tiiieją ograni.

twienie podobnych spraw. A \ 
wiadomo, że wszystkich życzeń 
można zaspokoić.

Przy lekturze pisma rodzą się często 
też i inne wątpliwości. Czy naprawdę 
określone przez wydział (produkcyjny) 
potrzeby opatrzone z reguły dopis- 

~ Sf| oczywiście dlań 
najniezbędniejsze i te na j wainiej. 
sze, bez załatwienia których nie da 
w^ŁraCOWa^ (oceniając je z punktu 
w.dzenia potrzeb całej huty ma sic 
niejednokrotnie odmienną opinię)’ A 

aPrawV zatrudnienia, plac itd. o k.órych mówi się w piśmie 
są gdzie indz.ej jeszcze bardziej na­
brzmiałe i właśnie tam trzeba w pier- 
wszym rzędzie i szybciej dokonać 
korekt? Zdarza się w końcu, że u czy- 

pojawiają się wątpliwości co 
do s.tzsznośct w ogolę propozycji, którą 
przedstawia się w piśmie. ą

-

Mimo tych czy innych wątsią 
nieraz przedłużających i 
załatwiania sprawy decyzja tr.u: 
podjęta, a wydział zawiadamia 'i 
niej p-.srr.em tj. drogą korespaih 
A te sposób bou-iem zbyt często uli 
dzać do wydziałów; brak czasu «1 
zwala na to (nie mótciąc o Jcaźdejj 
szczególnej sprawie, co byłoby pi- 
stu utopią...) Nie jest możliwe ’<>'■■ 
porozumiewanie się telefoniczni: 
dej sprawie z zainteresowanymi 
nikiem wydziału czy jego zastfrf 
Pism bowiem są dziesiątki i Jeth

Trk więc wiedząc, że bezpośj 
kontakt i rozmowa z załnleresWl 
mi, przedyskutowanie każdej s;-1 
sprzyjałoby podejmowaniu najban 
prawidłowych decyzji, świadomie, 
wagi na istniejące możliwości c:’-’ 
nie korzysta się z tego (najczęściej

2

DÓSZLTSmy w TEN SPOSÓS 
problemu załatwiania spraw S 
pion w Dyrekcji Naczelnej, 

dnej więzi codziennej z wielonuj 
działami. , Na pewno są przęśl
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ZABAWA
1/rożne styczniowe popołudnie. Jest godzi- 

■M na 14.40. W stroną budynku zwanego po­
pularnie „Zespołem Pieśni i Tańca" w Nowej 
Hucie zdążają duże grupy dzieci wraz ze 
stooimi rodzicami, opiekunami, a nawet star­
szym rodzeństwem. Z głośnych rozmów mo­
żna się zorientować, że ten istny nalot dzieci 
jest w ścisłym związku z organizowaną co­
rocznie w ZDK imprezą „Choinki Noworocz­
nej". Wraz z dziećmi wchodzimy do budynku.

Już w hallu uderza i miło oczarowuje pa­
nujący tutaj nastrój noworocznej zabawy. Na 
ścianach zawieszono wykonane przez plasiy- 
ków ZDK wesołe maski dyskretnie oświetlo­
ne, na środku rzęsiście oświetlona choinka. 
Przy wejściu na salę zabaw oczekują na gru­
pę swoich malców uśmiechnięte wychowaw­
czynie ubrane w stroje ludowe. Dzieci bar­
dzo sprawnie — naturalnie przy pomocy 
swoich rodziców — rozbierają się i oddają w 
opiekę oczekującym wychowawczyniom.

Zdarza się, że zainteresowanie imprezą 
u dorosłych powoduje dość niecodzienną wy­
mianą zdań pomiędzy dzieckiem, a matką 
ezy ojcem. Przy wejściu do sali matka zwra­
ca się do porządkowego — proszą mnie z 
dzieckiem puścić, gdyż beze mnie Wojtuś 
(Ania, Helenka itd.) nie pójdzie. Reakcja 
dziecka zdumiewa nawet matką. Dlaczego 
mam nie iść — mamusiu proszą puść mnie. 
Zażenowana matka prędko wycofuje sią zaj­
mując miejsce w hallu.

Wśród zebranych wybuchają huragany 
śmiechu. Po wejściu na salę dziecko natych­
miast podda je się urokowi „cudownej" krai­
ny. Wszystkie wchodzące dzieci łączą się w 
kółeczka, kółka i koła i w takt rozbrzmiewa­
jącej melodii granej przez grupą krakowską 
zaczynają krążyć po sali „przyśpiewując so­
bie czasem”. Dokładnie z wybiciem godziny 
15-tej koła się zwężają, dzieci siadają na par­
kiecie a przed ich oczyma ożywają lalki w 
specjalnie przygotowanym przedstawieniu 
noworocznym. Jest i Stary Rok, jest i Nowy 
są miś i plcstuś, jesi bałwanek, jest i paja- 
cyk oraz wiele innych znanych postaci z dzie­
cięcych periodyków. W zabawie lalek dzieci 
biorą aktywny udział pomagając bohaterom 
bajki w pokonywaniu wynikających trudno­
ści.

Po przedstawieniu zabawa. Ale jut nie sa­
me dzieci biorą w niej udział. Jest i Stary 
Rok, który od tej chwili towarzyszy dzieciom 
do końca imprezy. Ale znowu przerwa w za­
bawie, bo oto rozpoczęło się wyświetlanie fil­
mów — bajek. I znowu z zapartym tchem 
dzieci przeżywają niecodzienne przygody 
„brzydkiego kaczątka" i „białego misia’’. Błys­
ka światło i na scenie ukazuje się czarodziej — 
żongler, który swoimi popisami wywołuje nie 
tylko burze braw ale i huragany śmiechu. No bo 
czyż nie mogą sią podobać popisy z wirują­
cymi ogniami, fruwającymi kółkami, czy la­
tającym talerzami. Będą się mamy miały w do­
mu z pyszna jak niejeden z malców po powrp- 
tie zapragnie praktycznie popróbować swoich 
możliwości. Koniec jednak rozważań nad lo­
sem rodziców, bo oto Stary Rok nawołuje do 
rabawy i konkursów.

Dzieci śpiewając i tańcząc niechętnie opu­
szczają salę udając się do szatni, gdzie za­
ciekawieni rodzice zadają za wiele pytań na­
raz. Będzie co opowiadać przez drogą a i we 
śnie można przeżyć po raz drugi całą imprezą 
od początku. Dobra była zabawa. Wychodząc 

z dziećmi spotkałem w hallu dokonujących 
lustracji imprezy sekretarza RZ HiL tow. E. 
Głowackiego i kierownika Działu Socjalnego 
— tow. J. Kanią. Ich miny świadczą o tym, 
że przegląd wypadł zadawalająco. Korzysta­
jąc więc z okazji przeprowadzam na gorąco 
pierwszy w tym sezonie wywiad na temat te­
gorocznej imprezy noworocznej dla dzieci 
pracowników Huty im. Lenina.

— Jaki był kierunek organizacji obecnie o- 
glądanej imprezy?

— Przede wszystkim dobra zabawa dla dzie­
ci. Taka na pewno była dzisiejsza imorera. 
Następnie przejście z tradycyjnie krytyko­
wanych t słusznie upominków zwanych pacz­
kami na poczęstunek słodyczami. Na pewno 
dla dziecka pierwsze jest ważniejsze od dru­
giego.

— Niewątpliwie z zaoszczędzonych w ten 
sposób kwot Rada Zakładowa da młodzieży 
rekompensatą w innej postaci?

— Tak. Od szeregu lat bardzo poważną trud­
ność stanowi nierozwiązany do dziś problem 
kolonii letnich, głównie z braku własnych 
obiektów kolonijnych. Z funduszu choinki 
noworocznej przeznaczono uchwałą plenum 
Rady Zakładowej kwotą zł 100.000 — na do­
finansowanie budowy kosztem 1,5 min zł 
pięknego ośrodka kolonijnego w Świnoujściu, 
w którym już w roku przyszłym będzie re­
generować swe siły po trudach całorocznej 
nauki 500 dzieci pracowników HiL. Ponadto 
w br. zorganizowano eksperymentalnie zimo­
wisko dla 100-u dzieci w Grybowie pow. No­
wy Sącz. W tym przypadku wydatkowano 
„tylko" kwotę zł 35.000. — IV przyszłym se­
zonie 1962/63 pragniemy tę ilość zwiększyć do 
350 dzieci.

— Jak z tego widać, zamierzenia dość po­
ważne, aby tylko tch realizacja ni? na otykała 
na większe trudności. Skoro już ro-mawiamy, 
powiedzcie ile w tym roku korzysta dzieci z 
choinki noworocznej?

— W latach ubiegłych przy objęciu impre­
zą dzieci w wieku lat 4—10 w imprezach u- 
czestniczyło ok. 10.000 dzieci. Rok 1961 był 
początkiem wyżu demograficznego w Hucie, 
stąd dzieci pracowników HiL w tym wieku 
jest w chwili obecnej zarejestrowanych po­
nad 12.500. Koniecznym więc było zmniejsze­
nie tej liczby do 7500, stąd decyzja o ob­
jęciu Imprezą Noworoczną dzieci w wieku 
4—7. Uczestnictwo w tej imprezie tak dużej 
liczby dzieci (równej ilaści mieszkańców pow. 
miasta Bochnia) jest możliwe przy zorganizo­
waniu conajmniej 20 imprez po 375 dzieci ka­
żda.

(Dokończenie na str. 7)

Coś dla San-Epldut Takimi oto aamochodaml rozwożą pieczywo do sklepów Kra­
kowskie Zakłady Przemy tu Piekarniczego. W brudnym, niechlujnym wnętrzu cię­
żarówki, nie osłonięte przed kurzem, leżą bulki , ciastka, przeznaczone dla nowo, 
hucian. Protestujemy przeciw takiemu podejściu do higieny. Nie, tych bułeczek 

nie kupimy.-

(ograniczona obsada kadrowa itd.), by 
ta więź miała stale jak najbardziej 
bezpośredni charakter (np. w formie 
osobistego kontaktu). Hasło: mniej pa­
pierków a bliżej życia, ludzi pracują­
cych w terenie, w wydziałach, więcej 
»praw rozwiązywać w postaci osobi­
stych kontaktów i spotkań, (poprze- 
»tając na zafiksowaniu ich wyników 
w samych „papierkach”), niewątpliwie 
nie jest łatwe do urzeczywistnienia.

A jednak trzeba wychodzić życiu na­
przeciw, trzeba być bliżej wydziałów. 
Mimo, że jest to chyba nigdy w pełni 
niemożliwy do zrealizowania ideał każ­
dego pionu w Dyrekcji Naczelnej. Dla­
tego też w t- ch warunkach każda ten­
dencja czy inicjatywa zmierzająca w 
omawianym kierunku winna być nie 
tylko kultywowana ai« i— można po­
wiedzieć — „hołubiona”'

3.

Z ZAINTERESOWANIEM WYSŁU­
CHAŁEM r.astęoujac.ych uwag:

— nasz pion Dyrekcji Pracy, je­
go kierouniclioo, będzie się spotykać z 
kierownictwami gospodarczymi i spo­
łeczno-politycznymi poszczególnych 
wydziałów. W ten sposób wiele spraw 
wymagających operatywnego załat­
wienia, na drodze korespondencji n:e 
zawsze możliwych do szybkiego wyjaś­
nienia, będzie się rozstrzygać w czasie 
wspólnych konsultacji. Ułatwi to pracą 
kierownictwom wydziałów. Jednocześ­
nie dla tych ostatnich, będzie okazją do 
wyjaśnienia na konkretnych przykła­
dach spray; spornych lub t?ż niedosta­

tecznie znanych, zapozna ich z najbliż­
szymi zamierzeniami na przyszłość i 
naszymi dążeniami w dziedzinie płac, 
norm, zatrudnienia, szkolenia zaicodo- 
wego itd. My również — jako kierow­
nicy pracownicy Dyrekcji Pracy — 
skorzystamy bardzo wiele. Przede 
wszystkim lepiej zapoznamy się z sy­
tuacją w wydziałach. Można też będzie 
uogólnić niektóre dobre doświadczenia 
poznając je w poszczególnych wydzia­
łach. Można też w ten sposób...

Inicjatywa Dyrekcji Pracy wprowa­
dzenia na stałe w praktykę swej co­
dziennej działalności spotkań z kierow­
nictwami wydziałów dla wyjaśniania 
interesujących obie strony spraw, jest 
niewątpliwie bardzo cenna. A ponie­
waż jak widać za słowami idą fakty — 
w ostatnim okresie odbyły się już dwa 
trkie spotkania, mianowicie na pierw­
szy ogień poszła Aglomerownia I wydział 
Wielkie Piece, — moi.ia mniemać, że 
nowy styl pracy nie tylko się utrze ale 
i stanie się zasadą czy też zwyczajem. 
I dodajmy na koniec: takie spotkania 
me ią charakter „sesji” wyjazdowych. 
Odbywają się one w wydziałach. A to 
chyba — i na pewno — stanowi do­
datkowy plus.

4

Kiedy udaliśmy się z tow. kas- 
PROWSKIM kier, działu kadr — 
na spotkanie kierownictwa pionu 
Dyrekcji Pracy z kierownictwem 

gospodarczym i społeczno-politycznym 
Aglomerowni — już ono trwało. Nic 
więc dziwnego, że dla ilustracji prak­
tycznych efektów omawianych' spraw, 
posłużę się już tylko obrazowo dzien­

Pałac Kongresowy w Moskwie w nocy.

Jan Stefanlk — przewodniczący Rady Zakładowej HiL

Kongres moskiewski był wyrazem jedności 
i braterslwe związkowców całego świata

W DNIACH OD 4 DO 15 
GRUDNIA 1961 r. u- 
czestniczyłem w obra­
dach V Kongresu 

Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. Jzk wia­
domo, Ko"gres odbywał się 
w Moskwie w słynnym Pała­
cu Obrad, w którym nie tak 
dawno zakończył się history­
czny NXII Zjazd KPZR.

Było to naprawdę wielkie

egzy- 
swo- 

prr.e- 
zwią-

ta pracy 1 minimum warto*  
ków niezbędnych do 
stencji, o ograniczeniu 
bód demokratycznych, 
śladowaniach członków 
zków zawodowych itd.

Z ogromnym entuzjazmem 
przyjęto radzieckich przedsta­
wicieli partii i rządu, którzy 
przybyli na Kongres. Gorącą 
owację zgotowano zwłaszcza 
tow. Ćhruszczcwowi w zwią­
zku z wygłoszonym przezeń 
przemówieniem.

spotkanie rwiązkowców z ca­
łego świata. Wystarczy nad­
mienić, że brały w nim udział 
przedst awioielstwa związko­
we z 94 krajów. Tak więc 
spotkaliśmy się tam z dele­
gacjami związkowymi zarów­
no z krajów europejskich i a- 
zjatyckich, jak i z afrykań­
skich oraz Ameryki Łaciń­
skiej. Z głównych krajów 
świata nie było tylko nieste­
ty przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej.

Naszej delegacji polskiej — 
w skład której wchodziłem 
jako reprezentant organizacji 
związkowej Hu.y im. Lenina 
— przewodniczył" przł?iv. Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych, tow. Loga-Sowlń- 
skL

Muszę powiedzieć, że polscy 
związkowcy spotkali się z 
dużą sympatią, szacunkiem i 
poważaniem. Wielu z nich 
brało udział w pracach róż­
nych komisji w czasie trwa­
nia obrad Kongresu. Szcze­
gólnie przyjemne były dla 
nas tzw. branżowe spotkania 
z uczestnikami innych delega­
cji.

NA ZAKOŃCZENIE O-
ERAD Kongres SFZZ w
Moskwie przyjął szereg u- 

chwat a m. >n. jaxo jeóną z 
najważniejszych — w sprawia 
zabezpieczenia prawa do pra­
cy, co równej płacy za równą 
pracę, ubezpieczeń społecz­
nych, prawa de emerytury itd. 
W sumie Kongres moskiewski 
stał się wyrazem JEDNOŚCI 
i SOLIDARNOŚCI ruchu 
związkowego całego świata 
w walce o prawa robotników.

■ Tej też sprawie poświęcona 
była odezwa do ludzi pracą 
wszystkich krajów.

*

nikarskim notatnikiem, zaczynając po 
prostu... od środka.

Tow. MITKA, kier. Aglomerowni: 
— mam tu pismo mistrza, który od 
roku zapytuje dlaczego nie otrzymuje 
premii? Ten mistrz uzasadnia, że wy­
konuje te same czynności co i inni 
jego koledzy, a tymczasem...

A oto inne zapytanie również kie­
rownika Aglomerowni: — myślą o 
przygotowywaniu kadr technicznych. 
Jak się ustosunkować do stażystów w 
związku z przewidywanym rozwojem 
wydziału. Jak jest w teorii to ja wiem, 
ale w praktyce mamy trudności...

Darujemy sobie odpowiedź na 
pierwsze pytanie, gdyż powrócimy 
doń w innym miejscu. Poprzestańmy 
w tym wypadku na zacytowaniu skró­
tu odpowiedzi Dyr. Pracy tow. SU- 
CHONSKIEGO: — chciałbym od was 
uzyskać wykaz potrzebnych stażystów. 
Niezależnie od tego, że kierownik wy­
działu przedstawi zapotrzebowanie na 
stażystów z uzasadnieniem, jakie sta­
nowiska dla nich przewiduje, już te­
raz mogą sią zobowiązać, że skieru­
jemy do Aglomerowni w najbliższym 
czasie dwóch stażystów z wyższym 
wyksztcłceniem technicznym o spe­
cjalności mechaników i jednego sta­
żystę z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym...

Sytuacja się wyjaśnia. Sprawy bę­
dące przedmiotem korespondencji od 
listopada (bodaj), po dyskusji i kon­
sultacji obu kierownictw załatwiane 
sa w«iaco i operatywnie.

id. c. n.)
R. WOLSKI

w 
z

o- 
za- 

ruch 
cd

*

PODSTAWĄ DO DYSKU­
SJI stały się wygłoszone 
na forum Kongresu dwa 
podstawowe referaty. Zawarty 

w nich ogromny ładunek 
współczesnych problemów, 
będących w centrum zaintere­
sowania mas pracujących i 
związkowców świata, pobudził 
do wszechstronnej i bardzo 
ciekawej dyskusji. Wzięło 
niej udział 114 delegatów 
różnych krajów.

W swych wystąpieniach 
mawiali oni całokształt 
gadnień, obchodzących 
związkowy, począwszy 
spraw politycznych i ekono­
micznych, tak istotnej dziś 
walki o wyzwolenie z jarzma 
kolonialnego, tkwiących w 
nim jeszcze narodów oraz cał­
kowitej likwidacji systemu 
kolonializmu, aż po codzien­
ną działalność związkową, do­
tyczącą problematyki zatrud­
nienia, płac i w ogóle warun­
ków socjalnych klasy robot­
niczej i ludzi pracy na świę­
cie.

*

WIELKIE WRAŻENIE 
na delegatach wywarły 
przemówienia zwłaszcza 
przedstawicieli czarnej Afryki 

i Ameryki Łacińskiej. Dosło­
wnie ze łzami w oczach słu­
chano wystąpienia związkow­
ca z Algerii, który mówił o 
trudnych do wyobrażenia o- 
krucieństwach, popełnianych 
przez imperializm francuski 
na ludności tego kraju. Przed­
stawiciele Ameryki Łacińskiej 
opowiadali o koszmarnym lo­
sie robotników w ich krajach 
(np. w Boliwii) pozbawionych 
elementarnych zdobyczy świa-

PODCZAS POBYTU w Mo­
skwie i trwania Kongresu, 
trałem udział w licznych 
spotkaniach. M. in. spotkałem 

się z hutnikami związkowcami 
z innych krajów, z załogą hu­
ty „Sierp i Młot”, ze związ­
kowcami belgijskimi. Nasza 
polska delegacja przyjęta zo­
stała przez ambasadora PRL 
w ZSRR tow. Jaszezuka (W 
spotkaniu uczestniczyli stu­
denci polscy, uczący się na 
wyższych uczelniach w Mos­
kwie i Leningradzie). Do 
szczególnie serdecznych zali­
czam spotkanie się z Polaka­
mi, mieszkającymi w Związ­
ku Radzieckim, starymi dzia­
łaczami ruchu robotniczego a 
m. ¡n.: wdową po Feliksie — 
Zofią Dzierżyńską, które od­
było się w Pałacu Przyjaźni 
Narodów.

Na koniec pragnę zaznaczyć« 
że w czasie pobytu w hucie 
„Sierp i Młot” ustaliliśmy z 
przedstawicielami tamtejszej 
Rady Zakładowej, że w lecie 
1962 reku dokonamy wymia­
ny delegacji między nimi i 
Hutą im. Lenina. Podobna też 
wymiana opinii dokonana zo­
stała z hutnikami belgijskimi. 
Zaprosili nas oni do Be gii, 
też w br., natomiast my 
związkowców belgijskich do 
odwiedzenia naszej załogi.

ococcccoccoooocooai
PAMIĘTAJ, ŻE OSZ­

CZĘDZAJĄC PRĄD IV 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOWEJ.
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W HUCIE IM. LENINA
FOT. R. WESOŁOWSKI

ANKIETA: CHODZI O MILIONY

Dziś zabierają glos:
kier. I. Kawalski i Inż. I. Wawrykiewlcz z HíL

I
1. Udział materiałów w kosztach 

produkcji hutniczej wynosi ponad 
75 proc. Właściwa gospodarka ma­
teriałowa da ąra w efekcie oszczę­
dności w zużyciu materiałów, daje 
obniżkę korziów. Oszczędności na 
surowcach, tworzywach, palwie. 
materiałach technicznych w wy­
sokości np. 5 proc, dają obniżkę 
kostów w wysokości 3,75 proc., 
zwiększając akumulaclę.

Żądania planu pięcioletniego 
weniagaa dla pełnej i termino­
wej ich realizacji odpowieMniego 
ubezpieczenia materiałowego, co 
z kolei wymaga od przedsiębiorstw 
produkcyjnych, a więc i hut ra­
cjonalnej — oszczędnej gospodarki 
niaterlal-awej.

2. Wzrastające z każdym rokiem 
zapotrzebowanie na surowce, two­
rzywa. paliwo, materiały techni­
czne, części zapasowe i występu­
jące jeszcze braki materiałowe, 
ich deficytowość zmuszają do wni­
kliwego I sumiennego opracowy­
wania planów zużycia, przez wy­
działy zużywające materiały. 
Sprawa opracowania planów zu­
życia, ogólnie blorąc o tyle 
Jest trudna, że wymaga zna­
cznego wyprzedzenia w ich 
opracowaniu (kwartał, pól roku, 
rok) a Jeśli chodzi o części zapa­
sowe z importu do dwu lat. Wy­
przedzenie w opracowaniu planów 
zużycia Jest konieczne dla umożli­
wienia producentom względnie im­
porterom włączenia ich do swych 
planów produkcji względnie do 
planów Importu.

W zakładach o ustabilizowanej 
produkcji, nie będących w stałej 
rozbudowie, spzawa przedstawia 
się prościej, natomiast w hucie 
posiadającej tak wielką działal­
ność inwestycyjną, uruchomiają­
ce! co roku nowe wydziały pro­
dukcyjne, sprawa ustalenia po­
trzeb materiałowych z góry np. 
na pól ruku, a nawet na kwarial 
komplikuje się i często zaplano­
wane zużycie, n!e odpowiada po- 
tr ebotn. Potrzeby nie zgłoszone w 
planie zużycia względnie zgłoszo­
ne za wysoko powodują albo bra­
ki materiałowe, albo zbędne zapa­
sy. Są też trudności wyładuis- 
nowe. zwłaszcza w zimie, w o- 
kresie mrozów. Trudności te 
występują w formie bardzo 
dotkliwej, mają charakter
przejściowy do czasu oddania dal- 
szyrn urządzeń przeładunkowych.
Brak dosiaierznej powierzchni 
składowej w magazynach central- 
ny-h. Nowe magazyny, dla któ­
rych istniefe już dokumentac'« 
budowane będą po rozstrz«’«"'—

Z »obrad KSR

Postęp techniczny
ciągle w centrum uwagi

Obradująca parę dni temu 
na swym ostatnim w ub. roku 
posiedzeniu KSR Huty im. Le­
nina miała na porządku dzien­
nym jeden tylko, ale za to 
pierwszorzędnej wagi prob­
lem: postęp techniczny. Refe­
rat na temat: ..Sytuacja obec­
na i zadania w zakresie roz­
woju postępu technicznego w 
hucie", stanowiący uzupełnie­
nie przedstawionego wcześniej 
członkom KSR materiału, wy­
głosił dyrektor techniczny hu­
ty mgr inż. Bolesław Graszew- 
ski. Z koreferatem wystąpił 
następnie w imieniu komisji 
techniczno-ekonomicznej Radv 
Robotniczej tow. Adolf Tom- 
siński.

Poprzedzona i przygotowana 
w ten sposób dyskusja poto­
czyła się wartkim nurtem. 
Głos zabrali m. in. mgr Wła­
dysław Sadowski, który przed­
stawił przebieg realizacji u- 
chwał KSR. przewodniczący 
Klubu TiR w hucie inż. Albin 
Ksieniewlcz. kierownik ZMO 
dr inż. Władysław Bieda, głów­
ny energetyk huty inż. Zbi­
gniew Ccntkowski, zastępca 
głównego księgowego tow. Ma­
rian Ratusz, główny technolog 
huty dyr. Kazimierz PiFński, 
inż. Marian Przybylski, prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
tow. Antoni Komórka, tow. 
Szefer i sekretarz KF PZPR w 
hucie tow.

W jakim 
się głównie 
zagadnienia 
dominującą 
Lenina — jakkolwiek jest naj­

Andrzej Nowicki, 
kierunku toczyła 
dyskusja i jakie 

zajmowały w niej 
pozycję? Huta im.

eiu zagadnień lokalizacyjnych. 
Brak właściwego magazynu żela­
za, urządzeń do regeneracji olei, 
wag, zwłaszcza na wydziałach, zu­
żywających materiały, wag. umo­
żliwiających ważenie surowców, 
tworzyw — paliwa 1 materiałów, 
przychodzących do huty, wreszcie 
brak dostatecznej kontroli mate­
riałów zużywanych na stanowi­
skach pracy.

3. Trzeba dążyć do opracowywa­
nia przez wydziały planów zuży­
cia w sposób możliwie najdokład­
niejszy, z koniecznym wyprzedze­
niem.
g Przyspieszyć realizację zadań 

Inwestycyjnych w dziedzinie go­
spodarki materiałowej (budowa 
magazynów — zaprojektowanych i 
zainstalowanie wag).

A Opracoseać zorganizowanie 
systemu kontroli zużywanych ma­
teriałów na stanowiskach pracy.

II
1. Gospodarka materiałowa posta­

wiona na odpowiednim poz.ome 
wywiera w każdym zakładzie 
przemysłowym wpływ na zwięk­
szenie wydajności, poprawę Jako-

ścl wytworów 1 obniżenie kosztów 
Własnych.

2. Brak dostatecznie dużych sklat 
dowisk i magazynów, przede 
wszystkim części zapasowych, ma­
teriałów ogniotrwałych, powoduje 
częściowe niszczenie składowanych 
materiałów.

Brak urządzeń do regeneracji o- 
lejów powoduje zwiększone ich 
zużycie.

Brak pe'nej polityzacji materia­
łów ogniotrwałych powoduje u- 
szkadzanle ceg.eł w czasie zs 1 
wyładunków.

Niepełne wykorzystanie blach 
odpadowych powodu« żninie łaże­
nie uzysków w walcowni blach, 
co z kolei rzuiuje na wzrost ko­
sztów własnych.

3. Rozbudować składowiska 1 
magazyny.

Wprowadtić pełną regenerację 
olejów przez zakup cdpowiedniej 
aparatury.

Wprowadzić transport materia­
łów ogniotrwałych na paletach. 
Zorganizować sprzedaż blach od­
padowych dla rynku spółdzielcze­
go i prywatnego.

Brygnda z IV 
w. pieca

Na składowis­
ku

nowocześniejszym zakładem 
hutniczym w Polsce, wyposa­
żonym w najnowocześn:ejsze 
urządzenia nie może stać w 
miejscu jeżeli chodzi o moder­
nizację i wprowadzanie postę­
pu technicznego. Światowa 
technologia hutnicza ciągle się 
rozwija, wprowadzane są co­
raz to nowe i bardziej wydaj­
ne metody oraz urządzenia. 
Trwa nieustanny i szybki 
marsz naprzód. Jeżeli nie chce- 
my pozostać w tyle i strac'ć 
kontaktu z światową czołówką, 
sprawy postępu technicznego, 
racjonalizacji, mechanizacji, 
automatyzacji, prac naukowo- 
badawczych — nie mogą ani 
przez chwilę znikać z pola wi­
dzenia, muszą zyskać odpo­
wiednią, należną im rangę.

Opracowaliśmy w hucie — 
trzeba to wyraźnie podkreślić 
— dobry i ambitny plan po­
stępu technicznego. Niestety 
r>lan ten został wcielony w 
życie zaledwie w ok. 63 proc. 
Za mało uwagi poświęcaliśmy 
zagadnieniom postępu tech­
nicznego, ginęła nam często 
sprzed 
da, że 
wyższa 
lepsza, 
planów

Bardzo istotną sprawę po­
ruszył dyr. Graszewski. Śmier­
dzi! on mianowicie, że wbrew 
pozorom, nasz aktyw postępu 
technicznego jest bardzo wą­
ski. W zasadzie ogranicza się 
on do grupy osób, obciążonej 
zresztą całym szeregiem róż­
nych odpowiedzialnych fun­
kcji. Rezultat? — sprawy po­
stępu technicznego — pomimo 
ich ważności — pozostają na 
uboczu, na marginesie działal­
ności gospodarczej, są często 

oczu oczywista praw- 
postęp techniczny to 
wydajność, a więc i 
pełniejsza realizacja 
produkcyjnych.

niesłusznie pomijane. Musimy 
poszerzyć i wzmocnić jakościo­
wo ten aktyw — oto aktualne 
hasło dnia.

Do zrobienia jest bardzo du­
żo. Np. w naszej Stalowni 
trzeba myśleć o wprowadzeniu 
paliwa wysokokalorycznego, 
zwiększeniu pojemności p e- 
ców martenowskich, przebudo­
wie pieców przechylnych na 
stale. W dalszej perspektywie 
stoi zagadnienie wprowadzenia 
stałych palników sklepienio­
wych na mazut, doprowadze­
nia sprężonego powietrza do 
głowic pieców. Postęp tech­
niczny może odegrać też po­
ważną rolę w dziedzinie me­
tod rozlewania stali. Chcdzi o 
wprowadzenie ciągłego rozle­
wania stali, które już jest pro­
jektowo rozwiązane, czas 
przejść od prób do konkretnej 
praktyki.

W każdym wydziale, podob­
nych zagadnień do rozwiąza­
nia można by przytoczyć wiel­
ką ilość, 
rad KSR 
kierunki 
kresie w 
kłada obowiązek na admini­
strację huty i n3 cały aktyw 
polityczno-społeczny trakto­
wania spraw postępu techni­
cznego jako pierwszoplano­
wych. Sporo uwagi poświęca 
uchwala ponadto zagadnie­
niom automatyzacji i prac nau­
kowo-badawczych.

KSR wystąpiła z wnioskiem 
o nadanie zaszczytnego tytułu 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
młodzieżowemu zespołowi re­
montu i konserwacji urządzeń 
teletechnicznych z Wydziału 
W-22, kierowanemu przez mis­
trza Mariana Kosteckiego.

jd.

Podjęta w czasie ob- 
uchwala precyzuje 

dz’alania w tym za- 
bicżąeytn roku, na-

Brawo, Mostostal!
Duży sukces odniosła załoga 

Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Konstrukcji Stalowych i 
Urządzeń Przemysłowych Mo­
stostal, która swoje zadania 
planu rocznego wykonała już 
w dniu 30 listopada, dając do­
datkową produkcję o wartość! 
przerobu ok. 20 min zl. Na 
tym jeszcze nie koniec. Am­
bitna załoga Mostostalu może 
poszczycić się również poważ­
nymi osiągnięciami w dziedzi­
nie eksportu (tak jest, ekspor­
tu). Wykonała ona w całej peł­
ni plan produkcji i usług wy­
konywanych dla zagranicy.

W I kwartale ub. roku, Mo­
stostal wykonał i dostarczył 
120 ton konstrukcji stalowych 
na budowę olejarni w Ordu 
dla Turcji o wartości ok. 1.300 
tys. zł. W IV kwartale wyko­
nał i wysłał 539 ton konstruk­
cji stalowych na budowę wal­

miirna
• BILANS PRACY KZP
18.100 członków liczy Jul

Pracownicza Kasa Zapomgo- 
«lo-Pożyczkowa naszej huty. 
Od początku swej dz alalncici 
uzyskała ona z wpływu e 
składek 15.608 tysięcy złotych. 
W wyniku zwiększenia wk a- 
dów członkowskich do 2 pro­
cent wynagrodzenia mieś ęcz. 
nego, w okresie trzech kwar­
tałów minionego roku uzyska­
no 4 200 tys. złotych. W t; m 
czasie KZP ud-ielila 6.300 pra­
cownikom pożyczek na kwotę 
21.192 tys. złotych oraz zapo­
móg bezzwrotnych dla HC 
pracowników o wartości pontd 
208 tys. zł.

Mając do dyspczyd! większy 
fundusz KZP udz cła obecn e 
pożyć’ek nawet w wysokoś-i 
do 5 tys. złotych, zwrotnych 
w 18 ratach.

• NA BUDOWIE 
STALOWNI

KONWERTOROWEJ
M mo niesprzyjających wa­

runków atmosferycznych po­
myślnie postępują prace na 
budowie ' nowej stalowni kon­
wertorowej. Jak nas Informu­
je — kierownik odcinka gene­
ralnego wykonawcy inż. Zenon 
Bobrek — harmonogram robót 
tej budowy wyprzedzono o 
cztery miesiące. Wartość wy­
konanych dodatkowo prac 
przekroczy Już 10 min zl.

Obecnie główna uwaga kie­
rownictwa koncentruje a'ę na 
budowie głównego budynku 
nowej stalowni, w której z po­
czątkiem 1964 r. uruchomione 
zostaną pierwsze dwa piece 
konwertorowe. Równolegle z 
zakładaniem fundamentów czy­
ni się przygotowania do mon­
tażu hall, na którą zużyje się 
blisko 12 tys. ton konstrukcji 
stalowych.

Poważnie zaawansowane są 
także prace budowlane na wie­
lu obiektach pomocniczych sta­
lowni konwertorowej m. In. na 
mieszalniku 1 budynku socjal­
nym. W czołówce najlepszych 
kroczą tu: brygada betoniarska 
Józefa Semerdy 1 ciesielska 
Adama Piwowarskiego.

• INWESTYCJE 
W HUTACH

Blisko 13 miliardów złotych 
pochłonęły w ubiegłym roku
Inwestycje w hutnictwie, w br. 
nakłady na ten cel wzrosnąć 
mają — wg. projektu MPC — 
o 21 proc.

Największy udział w tym, bo 
wynoszący 65 proc, calcścl, bę­
dzie mieć hutnictwo żelaza i 
mrtali nieżelaznych. Wzrest 
tych Inwestycji w porównaniu 
z minionym rokiem wynieść 
ma około 27 proc., podczas gdy 
np. przemysłu elektro-maszy- 
nowego około 12 proc.

Głównymi obiektami Inwe­
stycyjnymi hutnictwa, będą na­
dal nasza huta I hula ..War­
szawa". Zasadniczym kierun­
kiem bieżących hutniczych in­
westycji Jest rozbudowa wal­
cowni 1 wydziałów przetwór­
stwa.

cowni w hucie w Trzyńcn 
(CSRS) o wartości ok. 5.290 
tys. zł. Warto podkreślić, ża 
kontraktowy termin realizacji 
tej dostawy wyznaczony był 
na dzień 31. I. 62 r. wykonany 
zaś został w dniu 27. XII. 61 
r. tj. o miesiąc wcześniej.

Dzielna załoga krakowskie­
go Mostostalu wkroczyła na 
rynki światowe jako eksporter 
już w roku 1957. Od tego cza­
su wykonała szereg różnych 
zamówień obcych kontrahen­
tów, m. in. 19 zbiorników na 
ropę naftową oraz 2 mosty o- 
brotowe dla Egiptu, 50 prze­
nośnych magazynów dla CSRS, 
3 zbiorniki na ropę naftową 
dla Finlandii, 10 magazynów 
na ryż dla Indonezji, konstruk­
cję dla walcowni w Kladnia 
(CSRS), konstrukcję cukrowni 
dla Iranu — na łączną wartość 
71.789 tys. zL
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Pomec partyjno-polityczna j 
dla proszowickiej wsi może być skuteczniejsza i

NA PRZESTRZENI OSTATNICH KIL­
KU LAT OBSERWUJEMY W NASZYM 
WOJEWÓDZTWIE KORZYSTNE ZJA­
WISKO SPOŁECZNE — ZWIĘKSZENIE 
rOMOCY ZE STRONY KLASY ROBOT­
NICZEJ DLA PRACUJĄCEJ WSI. W 
ZORGANIZOWANYM DI,A REALIZA­
CJI TEJ IDEI „RUCHU ŁĄCZNOŚ­
CI MIASTA ZE WSIĄ”, BIERZE 
JUŻ CZYNNY UDZIAŁ WIĘKSZOŚĆ 
ISTNIEJĄCYCH PRlrEDSO.iHOS i W 
I ZAKŁADÓW PRACY. W TOKU 
SWEJ DZIAŁALNOŚCI DOPRACO­
WAŁY SIĘ ONE OKREŚLONEGO 
DOROBKU. SPRÓBUJMY WIĘC NA 
PODSTAWIE JEDNEGO Z NICH, MA­
JĄCEGO NAJWIĘKSZY CIĘŻAR GA­
TUNKOWY, NAJLICZNIEJSZĄ ZAŁO­
GĘ I NAJWIĘKSZĄ ORGANIZACJĘ 
TARTYJNĄ — OCENIC PRZEBYTĄ 
DROGĘ. WYLICZYĆ ZDOBYTE DO­
ŚWIADCZENIA I NAŚWIETLIĆ PER­
SPEKTYWY DALSZEGO ROZWOJU.

Huta im. Lenina uczestniczy aktywnie 
w ruchu łączności miasta ze wsią od 
1959 r. Posiada 12 ekip, w których 
pracuje 186 towarzyszy i bezpartyj­
nych. Większość z nich (około 70 

proc.), to doświadczeni, znający specyfikę 
pracy na wsi aktywiści partyjni. Pozo­
stali, to fachowcy z określonych branż, 
głównie technicy i inżynierowie.

Ekipy leninowskiego kombinatu utrzy­
mują stały kontakt z 12 wsiami powiatu 
proszowickiego. Poszczególne wydziały 
takie, jak: Głównego Energetyka, Mecha­
nika, Stolarnia, Walcownie i pozostałe, 
pcprzez swych przedstawicieli pracują w 
gromadach — Igołomia, Wierzbno, Smi- 
łowice, Niegardów, Biurków, Klimontów, 
Hebdów, Wawrzeńczyce, Kowala, Łętko­
wice, Pleszów i Wadów. Wymienione 
miejscowości, to wsie położone w nie­
wielkich odległościach od Nowej Huty, 
posiadające żyzr.ą' glebę, wysoką towaro- 
wość i ciekawą specyfikę.

Określony skład uczestników ekip 
(działacze partyjni i fachowcy) sam w pe­
wnym sensie ukształtował kierunek dzia­
łania. Praca większości ekip koncentruje 
się głównie na działalności politycznej, 
szkoleniowej, pomocy technicznej i kul­
turalno-oświatowej. Czy jest ona w y- 
starczającą? Czy odpowiada e- 
nergii, doświadczeniu i inicjatywie dużej 
i doświadczonej organizacji partyjnej 
Fu y km, i • ? N~. jc •??.? nie!
Zgadzając się w zasadzie z oceną tej pra­
cy przedstawioną w 48 numerze „Głosu 
Nowej Huty” przez- sekretarza KF tow. 
A. Nowickiego • — obciąłbym wykazać 
przyczyny, które moim zdaniem hamują 
pierwszoplanowe zadanie ekip — pracę 
n:asowo-poli tyczną.

Rozmawiając niedawno z grupą akty­
wistów partyjnych z powiatu proszowi- 
ckiego doszliśmy w toku dyskusji do 
wspólnego zdania. Pomoc partyjno-poli­
tyczna udzielana wiejskim organizacjom 
przez towarzyszy z ekip, jest z całą pew­
nością ciekawa i różnorodna. Wyjaśnianie 
węzłowych zagadnień polityki partii, po­
moc w rozbudowie organizacji partyjnych, 
uaktywnianie masowych organizacji, a 
szczególnie młodzieżowych, propagowanie 
czytelnictwa — eto jedynie fragmenty z 
tej działalności. Jeżeli tak jest, to gdzie są 
tc niedostatki? Otóż i one.

Większość towarzyszy, udzielając po­
mocy organizacjom partyjnym, za słabą 
jeszcze uwagę zwraca na konieczność u- 
czenia POP samodzielności działania. W 
tychże organizacjach, w których bywają 
nasze ekipy, POP posiadają bardzo ogól­
nikowe plany pracy, często nie odpowia­
dające specyfice danej gromady czy wsi. 
Praca organizacji opiera się na działal­
ności 2 lub 3 towarzyszy. Pozostali człon­
kowie nie mają przydzielonych zadań, a 
tu i ówdzie otrzymując je, nie potrafią 
się z nich wywiązać, gdyż są ogólnikowe

(opieka nad ZMW czy Kółkiem Rolni­
czym) i nie konkretne. W takich warun­
kach pomoc chociażby największa udzie­
lana z zewnątrz, nie jest pomocą skute­
czną, pozostawiającą trwałe ślady na 
przyszłość.

Zapominanie w toku działania o tej 
głównej sprawie — uczenia samodzielno­
ści działania — prowadzi w praktyce do 
następnych uchybień: do zastępowania 
organizacji partyjnych i działania za jej 
członków. Nie widząc na przestrzeni dłu­
ższego okresu czasu wyraźnych zmian i- 
Jościowych i jakościowych w pracy wiej­
skiej organizacji, co bardziej nerwowi to­
warzysze stają się nie jej doradcami, a 
bezpośrednimi wykonawcami. Mimo po­
zornych efektów, taka metoda działania 
przynosi jedynie straty. Organizacja par­
tyjna zamyka się w sobie, staje się nieuf­
na, a w oczach wsi maleje jej autorytet. 
Jakaż jest więc droga uniknięcia tych u- 
chybień — spyta z pewnością uważny 
czytelnik? Odpowiedź nie jest prosta. Nie 
można uczyć kogoś prawidłowego działa­
nia, a tym bardziej społecznego, nie ma­
jąc dokładnego rozeznania miejscowych 
warunków, miejscowego układu sił i de­
cydujących w tym działaniu ogniw.

Poznanie nastrojów i opinii społeczeń­
stwa, zdobycie wiadomości o panujących 
tu tradycjach, zwyczajach, poziomie kul­
turalnym, stosunku własnościowym, spo­
sobie gospodarowania, wykształceniu, o- 
gólnych tendencjach rozwojowych itd. 
staje się pierwszym warunkiem do umie­
jętnego w tym kierunku działania.

Wytrwałość w pracy, częste uczestni­
czenie w różnorodnych pracach organiza­
cji, podnoszenie poziomu ideowego i c- 
gólnego jej członków, radzenie się co do 
metody działania instancji kierującej tu 
pracą partyjną, oto dalsze jej elementy. 
Nie zaszkodzi, sądzę, przypomnieć przy 
tej okazji starą partyjną maksymę: szko­
łą wychowania, a więc i uczenia się par­
tyjnego działania. Jest zebranie partyjne.

Od sposobu jego przygotowania, od 
stanu zaangażowania osobistego w jego 
przebiegu członków partii i od konkret­
ności jego uchwał, zależy w dużym stop­
niu powodzenie dalszego partyjnego dzia­
łania. Wiedzą o tym dos.ionrlc imr - 
sze z Huty im. Lenina pracujący wc wsi 
Kowala czy Łaganowice. Umiejętnie na­
dając kierunek pracy POP na zebraniach 
partyjnych potrafili poważnie rozbudo­
wać organizację partyjna, podnieść jej 
poziom działania, wyrobić autorytet par­
tii w gromadzie.

Zadania przypadające na obecny okres 
jesienno-zimowy, to m. in. przyswajanie 
sobie przez wszystkie organizacje partyj­
ne bogactwa problematyki XXII Zjazdu 
KPZR i IX Plenum KC PZPR. Zarówno 
zagadnienia te, jak i konieczność opra­
cowania we wszystkich wioskach naszego 
województwa długofalowych planów ro­
zwoju rolnictwa — stwarzają doskonałą 
okazję do rozszerzenia problematyki pra­
cy wiejskich organizacji w podopiecz­
nych gromadach, do wdrożenia im nawy­
ku samodzielnego działania. Zamierzenia 
te wymagają zwiększenia naszej pomo­
cy poprzez doskonalenie metod i form na­
szego partyjno-politycznego oddziaływa­
nia. Wymagają również solidnego prze­
patrzenia składu naszych ekip. Wielu je­
szcze ofiarnych i doświadczonych towa­
rzyszy, znających specyfikę pracy na wsi. 
nie bierze w nich udziału. Częstotliwość 
wyjazdów, udział w ekipach lektorów, 
wykładowców szkolenia partyjnego, dzia­
łaczy młodzieżowych i związkowych — 
oto również zagadnienie, nad którym war­
to by zastanowić się, zwiększając pomoc 
polityczną dla proszowickiej wsi.

Marian Sambor
z-ca Kierownika Wydr. Propagandy 
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Jeszcze nie dość 
mówi się o bhp

f znów sprawa warunków 
pracy ludzi z W-17. Tym ra­
zem fisze do nas o tym ob. 
"WŁADYSŁAW KORZENIAK, 
przypominając, że stężenie 
tlenku węgla przy martenach 
■w Stalowni stale wzrasta, 
przekraczając dopuszczalną 
normę. Protlerrem w Stalowni 
cą także cfa-sre szatnie i in­
ne pomieszczenia, nie odpo­
wiadające wymogom bhp — 
jak to podkreśla nasz Czytel­
nik. Proponuje on m. in. po- 
szerrene szatni na II pię- 
trre. Wysoką notę otrzymał 
od ob. Korzeń taka wykładow­
ca bhp, społeczny inspektor 
pracy Mieczysław Knss», za 
dobrze prowadzone szkolenie 
bhp, dzięki któremu — jak pi- 
sze ob. Korzeniak — nie zda­
rza się wiele wypadków w

W-17, mimo trudnych warun­
ków pracy naszych remon- 
towców.

Poruszone w liście sprawy 
na pewno dawno dojrzały już 
do załatwienia, o czym zresz­
tą pasaliśmy poprzednio na 
naszych łamach. Są one wy­
cinkiem większego zagadnie­
nia, ¡ncz na pewno nie należą 
co bolączek, na które nie ma 
lekarstwa.

Czego $cb!e życzą 
z Nowym Rokiem

...nasi Czytelnicy — miesz­
kańcy bloku nr 1, klatki 
schodowej A, r.a osiedlu Cen­
trum A? Opisał tó dowcipnie 
w ich ¡mienili ob. JOZEF 
KLIMCZYK, wyliczając wszy­
stkie braki gnębiące lokato­
rów tego domu. Ćhcdzi więc 
o założenie żarówek w pomie­

szczeniach zsypowych śmieci, 
oczyszczenie kleszy na lam­
pach w suszarni bielizny, któ­
rych nie dotknęła ścierka od 
malowania w r. 1960, następ­
nie o wymianę wyłącznika 
światła elektrycznego w 
przedsionku suszarni i że­
by brama wejściowa do 
domu była stale zamyka­
na na noc. Dalej: koniecz­
na jest szybsza wymiana 
spalonych żarówek w bocz­
nych korytarzach, bo nikt nie 
może tam trafić do własnego 
mieszkania, a także poprawa 
stosunku dozorczyni mieszka­
jącej w tym bloku do lokato­
rów.

Są to w zasadzie wszystko 
drobne sprawy, nie wymaga­
jące ani wielkich nakładów 
pieniężnych, ani poważnych 
robót. Cała rzecz w tym, by 
ktoś „ze sercem" zajął się co­
dziennymi kłopotami w tym 
bloku, a poprawa nastąpi na­
tychmiast. Słowem trzeba go­
spodarskiej ręki, której — jak 
widać — brak dotychczas w 
bloku nr 1 na osiedlu Centrum 
A. Do życzeń mieszkańców 
tego domu dółączamy się o- 
czywiście także, nie wątpiąc,

^MŁODYCH
POD RED. J.Ł

Wybory na półmetku
Tym razem zgodnie z abso­

lutną prawdą możemy po­
wiedzieć, że kampania spra­
wozdawczo-wyborcza w ZMS 
znajduje się na półmetku. 
Wybory odbyły się już pra­
wie we wszystkich grupach 
działania; Komitet Fabrycz­
ny ZMS zatwierdza nowych 
sekretarzy i wciąga ich do 
normalnej — codziennej — 
pracy organizacyjnej. Więk­
szość sekretarzy to zupełnie 
nowi i młodzi aktywiści, któ­
rzy tym bardziej wymagają 
pomocy, nie tylko ze strony 
Komitetu, ale przede wszyst­
kim całej grupy. Jest to wa­
runek spełnienia przez nich 
obowiązku jaki z pe nym za­
ufaniem został na nich nało­
żony. Ale samo zaufanie jak

wiadomo nie wystarczy. Bez 
współpracy wszystkie!) człon­
ków grupy znaczy ono nie­
wiele. I dlatego już dziś u 
progu nowego etapu działal­
ności zwracamy uwagę na 
tę — naszym zdaniem — ka­
pitalną sprawę, od której w 
dużym stopniu zależeć będą 
efekty pracy sekretarza i ca­
łej grupy.

IV najbliższych dniach roz­
poczynają się kenfereneje 
sprawozdawczo-wyborcze ko­
mitetów zakładowych, a w 
marcu zgodnie z planem prze­
widziana jest konferencja 
fabryczna. Tak więc hutni­
cza organizacja ZMS-owska 
przeżywa obecnie gorące (i 
jakże ważne) chwile.

*

Sekcja judo 
Ogniska TKKF 
rozpoczęła tre­

ningi.

W hotelach
zaczyna się

Nie będziemy zapisywać na 
nasze konto inicjatywy ZMS 
w hotelach, choć byliśmy 
jednymi z pierwszych, którzy 
tę sprawę poruszyli na tzw. 
łamach i sprowokowali do 
działania. Chodzi o konstruk­
tywną pracę organizacyjno- 
wychowawczą w hotelach, 
którą podjął ostatnio Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycz­
nej. Jeszcze na początku 
grudnia odbyło się wspólne 
posiedzenie aktywu partyjne-

dziać lepiej
•

go wydziału kwater, Domu 
Kultury i aktywu ZMS-ow- 
skiego, na którym to posie­
dzeniu omawiano nurtującą 
wszystkich zebranych: sytua­
cję w hotelach pracowniczych 
Huty im. Lenina. Dyskusja 
była rzeczowa i szczera, nie 
ukrywano zaniedbań, ani ad­
ministracji, ani samorządów 
hotelowych, ani — wreszcie — 
naszych placówek kultural­
nych.

Ale narada jak narada, na-

Dziękujemy NZG

że przebywający jeszcze na 
delegacji w Nowej Hucie 
Dziadek Mróz nie omieszka 
załatwić wszystkiego, jak na­
leży.

Pisaliśmy swojego czasu o 
remoncie „Baru Małego”, 
chwaląc NZG za estetyczne 
odświeżenie i urządzenie wnę­
trza, lecz ganiąc równocześ­
nie za niedbałą obsługę w tej 
restauracji. Otóż sprężyste kie­
rownictwo NZG i tym ra^ern 
szybko przecięło węzeł gordyj­
ski. Kary były surowe, kcz 
w pełni zasłużone. Może więc 
teraz naprawdę maksyma 
„klient ma rację” — gdy ją 
ma naprawdę — wejdzie w ży­
cie również i w Barze Małym?

Dziękujemy NZG, ta zmiana 
na lepsze była konieczna.

ik

wet najbardziej rzeczowa, nie 
załatwia sprawy, zwłaszcza 
tak trudnej, jak sytuacja w 
hotelach. Na szczęście ZMS 
nie odłożył sprawy ad acta 
i przystąpił do powołania w 
hotelach grup partyjno- 
ZMS-owskich. Zadaniem tych 
grup będzie przede wszystkim 
inspirowanie pracy kultural- 
no-wychowawczej i wraz z 
samorządem hotelowym spra­
wowanie kontroli nad wywią­
zywaniem się ze swej roli — 
administracji. Wydaje się, że 
grupy takie spełnić powinny 
nie byle jakie zadanie w o- 
żywieniu pracy w hotelach, 
w lepszym zorganizowaniu 
wypoczynku ich mieszkańców, 
w zapewnieniu odpowiednich 
warunków młodzieży uczącej 
się, a także ludziom chorym. 
Ci ostatni wymagają szczegól­
nej opieki i pomocy, zarów­
no ze strony administracji 
jak i organizacji społecznych.

Przyklaskując inicjatywie 
ZMS. wyrażamy nadzieję, że 
najbliższe miesiące udowod­
nią celowość „odnowy” zor­
ganizowanej działalności w 
hotelach pracowniczych.

Kadra harcerska
dba o swój poziom

Nie zmarnowali okresu ferh 
Instruktorzy harcerscy z nowo­
huckiego hufca. Około 50 o-ótt 
brało udział w obozie szkole­
niowym w Tylmanowej. Nie był 
to „wczasowy" wypoczynek, leci 
podnoszenie swoich kwalifika­
cji i przygotowywanie się do ko. 
lektywnej pracy wychowawczej 
w drużynach harcerskich, ftesko- 
nalenie form pracy, dostosowy­
wanie ich do nowych warunków 
oto założenie wszystkich obozów 
szkoleniowych organizowanych 
przez Komendę.

Uczestnikom obozowiska w 
Tylmanowej, którzy dopiero co 
wrócili do Nowej Huty życzymy 
powodzenia w pracy.

TU KONKURS LITERACKI
Tak więc zgodnie z zapowie­

dzią 15 stycznia upływa ostate­
czny termin składania prac na 
konkurs literacki dla młodzieży 
szkół średnich. Zwracamy si« 
przy okazji do dyrekcji: IV Li­
ceum, xi Liceum. Technikum 
Ekonomicznego, Technikum Hut­
niczego oraz Technikum Budow­
lanego o sfinalizowanie konkur­
su w swoich szkołach i nadesła­
nie prac uczniowskich do redak­
cji. Chcer.ay bowiem bezzwlcćtn e 
przystąpić do oceny prac lite­
rackich naszych najmłodszych 
twórców i ogłosić wyniki kon­
kursu.

W OGNISKU MŁODYCH
S bm. gofz. 19 „Wyprawi w 

Andy” prelekcja mgr Starzyń­
skiego z cyklu „Wędrówki po 
święcie".

10. godz. 19: Zestaw tumów o- 
światcwych craz film fabularny 
prod. francuskiej pt. „Damski 
krawiec”.

11. godz. U: Wieczornica po­
święcona 20 rocznicy PPR.

12. godz. U: Prelekcja pt. 
„Aktualna sytuacja międzynaro­
dowa; godz. 19.30: Kcncert lau­
reatów konkursu recytatorskiego 
i zgaduj-zgadula z programem 
artystycznym.

13. godz. 20: zabawa taneczna.
14. godz. 18: wieczorek tame­

czny.

„Kolejka” ta 
Stacji Krwio*  
dawstwa. W 
takich profili’ 
ktysmyeh u- 
Morach odda;« 
się krew.
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♦ SPORT ♦ SPORT 4 SPORT 4
Pięściarze trenują w Wiśle

Przygotowania pięściarzy Hutni­
ka do drugiej rundy mistrzostw I 
ligi wesziy w decydującą fazę. Od 
wtorku — 2 stycznia zespól Hutni­
ka przebywa na zgrupowaniu w 
W:śe, przeprowadzając Intensyw­
ny trening. Do Wisły wyjechało 
12 zawodników (wszyscy, którzy 
brani są pod uwagę Jako kandy­
daci do startu w meczu z Łabęda­
mi z wyjątkiem Słowakiewicza) 
oraz kierownik drużyny Janusz 
Stwertner, trener Bronisław Olej­
niczak i lekarz dr Tadeusz Łatała. 
Słowakiewicz natomiast Już od 27 
grudnia ub. roku przebywa na o- 
bozie kadry w Jeleniej Górze.
Po pierwszych spotkaniach dru­

Srebrny kask
W ubiegłym roku, równolegle 

■ rozgrywkami o mistrzostwo I 11- 
Ci żużlowej, odbywały się zawo­
dy indywidualne o Zloty Kask, I 
jedne 1 drugie oglądaliśmy w No­
wej Hucie. W nadchodzącym se- 
gonie żużlowcy Nowej Huty star­
tować będą w II lidze.

Oprócz spotkań H ligowych bę­

ABC sportu
II

ŁOWIECTWO — to sport 1 hobby pewnej grupy mieszkań­
ców naszej dzielnicy. Koło PZŁ w Nowej Hucie należy do 
bardzo aktywnych.

MIĘDZYSZKOLNY Klub Sportowy Krakus w Nowej Hu­
cie uważany jest za Jeden z lepiej pracujących klubów szkol­
nych w okręgu krakowskim. Zwłaszcza ostatni rok przyniósł 
młodym zawodnikom Krakusa wiele sukcesów sportowych.

NOKAUT Słowakiewicza w walce z Jakowlewlczem w Bel­
gradzie — pierwszy w karierze tego zawodnika — był wiel­
kim zaskoczeniem dla sympatyków boksu. Nie wszyscy Jednak 
wiedzą, że Słowakiewicz stanął na ringu belgradzkim nie 
w pełni zdrowy.

OBIEKTY «portowe stanowią, niestety, daleki margines 
pracy budowniczych Nowej Huty. Efekt jest taki, że nasze 
lOó-tyslęczne miasto gorzej Jest wyposażone w urządzenia 
sportowe niż wiele bardzo małych miasteczek.

PIŁKA ręczna — to dyscyplina sportowa stosunkowo mniej 
popularna wśród publiczności, ale ciesząca się dużym powo­
dzeniem wśród młodzieży Nowej Huty. W trzech naszych klu­
bach — Wandzie, MKS 1 Hutniku pracują i systematycznie roz­
wijają się sekcje piłki ręcznej.

RUGBY — to dyscyplina sportowa, w której nasza publicz­
ność miała okazję oglądać zawody na dobrym poziomie (mię­
dzypaństwowy mecz Polska — NRF), ale która nie znalazła 

u nas większego oddźwięku.
SIATKÓWKA — zdobywa sobie coraz większą popularność 

w Nowej Hucie. Zespoły klubowe zdobywają wyższe klasy, 
a we wszelkich zawodach masowych (spartakiady, Igrzyska), 
siatkówka odgrywa czołową rolę. •

TENIS stołowy — nie przez wszystkich doceniany, ma u nas 
duże tradycje 1 kilku znanych zawodników.

UDZIAŁ czołowego kolarza Hutnika Franciszka Partyły 
w mistrzostwach Polski (III licencja), zakończył się poważnym 
sukcesem tego młodego zawodnika. M. In. Partyła wygrał 
III eliminację w Kielcach.

WANDA — klub budowniczych kombinatu 1 miasta Nowa 
Huta znany jest głównie z osiągnięć sekcji żużlowej. Druga 
z podstawowych Jego sekcji — piłka nożna — przechodzi obec­
nie dosyć wyraźny kryzys.

YACHT-CLUB Budowlani Nowa Huta zrzesza w swoich sze­
regach liczną grupę amatorów sportów wodnych. Posiada 
4 sekcje — wioślarską, kajakową, żeglarską 1 motorowodną.

ZWYCIĘZCĄ — tegorocznego tradycyjnego wyścigu dookoła 
Nowej Huty został zawodnik NRD Kellerman z Vorwärts 
Lipsk.

ZU2EL — wraz z boksem 1 piłką nożną cieszą się największą 
popularnością u nowohuckiej publiczności sportowej.

Ciał * * hotettn 
Remontujmy

♦ W każdą środę w Klubie Tu­
rysty w osiedlu B-Centrum odby­
wają się prelekcje z podróży do 
Chin. Jugosławii, Grecji 1 Innych 
krajów oraz na tematy związane 
z ochroną przyrody, meteorologią 
itp. Początek prelekcji o grdz. 13.

# Stada turystyczna przyjmuje 
uczestników wycieczek także w 
okresie zimowym. Kierownictwo 
spodziewa się przyjazdu kilku wy­
cieczek narciarskich z poza terem« 
Krakowa oraz wielu turystów in­
dywidualnych, którzy również mo­
gą korzystać z noclegów.

* Kierownictwo Klubu Turysts 
zawiadamia, źc przy wejściu do 
tego lokalu prawdopodobni- znów 
obowiązywać będą karty wstępu. 
Jest to konieczne ze względu na 
przesiadującą tu stale mledzieł 
szkolną. która niejednokrotnie za­
miast zająć się lekcjami, spędza 
długie wieczory przy telewizorze 
1 czarnej kawie. Niezaleinie od 
wprowadzenia kart, sprawą tą po­
winny zainteresować się komitet? 
rodzicielskie, Cbs(

Drogi Redaktorze!
Wybierałem się właśnie do kina 

„Świt", wziąłem gazetkę, żeby program 
przeczytać, a tam stoi napisane — 
„Świt", duża i mała sala — remont. 
Myślę, grają ten „Remont" w dwóch 
salach naraz, pewnie jakiś dobry film. 
Dawaj żono pieniądze na bilety. Przy­
chodzę pod kino, a tutaj pusto jak wy­
miótł. Rzeczywiście grają remont — w 
wykonaniu ekip remontowych, reżyse­
ruje Okręgowy Zarząd Kin. Remont i- 
dzie na dwóch salach. Koniec roku i 
trzeba jakoś wydać forsę, bo przepad- 
nie. Remont, remontu, remotem... 
kto co?, kogo? czego? itd.

I tak mi się pomieszały troszeczkę 
pory roku. Zacząłem coś krzyczeć o se­
zonie ogórkowym, o remoncie w nie-

odpowiedniej porze i stratach, które 
poniesie kino. Mówiłem w kilku ję­
zykach, wymieniając różne części cia­
ła ludzkiego, a publiczność, która zgro­
madziła się dokoła mnie ze zrozumie­
niem kiwała głowami. Później zawie­
źli mnie do kolegium, za zakłócanie 
spokoju. Z Warszawy przyjechał spe­
cjalnym pociągiem poliglota, który miał 
przetłumaczyć moje przemówienie pod 
kinem. Niestety nie podołał temu zada­
niu. Wtedy sprowadzili ze Szczecina 
starego bosmana, ale i ten biedaczysko 
nie przetłumaczył wszystkiego. Zaczer­
wienił się niczym kilkunastoletnia dzie­
weczka i zrezygnował z ekspertyzy. 
Rozprawa z braku dowodów została 
odroczona. Wtedy wydało mi się na­
gle, że przyszło lato. Biegałem po No­
wej Hucie w koszuli, szortach i prze­
ciwsłonecznych okularach, nawołując 
wszystkie instytucje kulturalne do re­
montu swoich budynków. Dopadłem 
kierownictwo teatru, domu kultury — 
remont róbcie, remont. Tylko remont 
może nas uratować od zagłady. Okrę­
gowy Zarząd Kin wzywa was do współ­

zawodnictwa. Remontujcie widownie, 
kotłownie, siłownie!

Zawiadomili Kobierzyn panie Redak­
torze, przyjechały dwie karetki zaopa­
trzone w piękne kaftany bezpieczeń­
stwa. Złapali mnie, ubrali, zamknęli i 
siedzę. Diagnoza brzmi: „Zaburzenia 
psychiczne na tle kompleksu OZK — 
stany maniakalno-remontowe".

Zaczęli mnie remontować panie Re­
daktorze — zimną wodą, insuliną i 
czymś tam jeszcze. Bez rezultatu. U- 
jawniły się jeszcze kompleksy wykop­
kowe, komunikacyjne, gastronomiczne. 
Ktoś powiedział, że przynadek jest bez­
nadziejny i w tym momencie... obu­
dziłem się.

To był sen na całe szczęście. Zima za 
oknem, piękna zima, śnieg, sikorki i 
zmarznięci ludzie. Obudziłem się i żo­
na powiedziała do mnie: „Możebyśmy 
poszli dzisiaj do kina"?

Nie miałem odwagi pójść po bilety. 
Bałem się, że mój makabryczny sen 
powtórzy się na jawie.

LEP

giej rundy mistrzostw ekstrakla. 
sy (14 ba.) czołowi bokserzy kraju 
wyjadą do Cetniewa, gdzie pod o- 
klem Feliksa Sztama przygotowy­
wać się będą do pierwszego w 
tym roku turnieju przedolimpij­
skiego Trybuny Ludu 1 PZB. Ka­
pitan związkowy FZB powołał na 
to zgrupowanie 4 zawodników 
Hutnika. Są to Zalejski, Zuk, Sło­
wakiewicz 1 Jędrzejewski. W tym 
samvm jednak czasie drużyna bok­
serska Hutnika wyjeżdża na dwa 
międzj-narodowe spotkania do 
NRD. W związku z tym zawodni­
cy Hutnika nie wezmą zapewne 
udziału w zgrupowaniu w Cetnie- 
wle.

dziemy mieli okazję oglądać za­
wody o Srebrny Kask, które 
wprowadzono dla zawodników II 
ligi. Spośród zespołu Wandy do 
udziału w tych zawodach powoła­
no Jaroszewicza 1 Chwllczyńskle- 
go. Na liście rezerwowej znalazł 
się Korus.

W najbliższą niedzielę 7 stycznia 
wznowione zostaną po świątecznej 
przerwie rozgrywki o mistrzostwo 
Juniorów okręgu krakowskiego w 
siatkówce. W chwili obecnej czo­
łowe lokaty zajmują młodzi siat­
karze 1 siatkarki MKS Krakus 
Nowa Huta. Juniorzy prowadzą 
aktualnie w tabeli I grupy męskiej 
1 mają pełne szanse na drugie

Juniorzy MKS 
prowadzą 

miejsce (zajmująca drugą pozycję 
Korona ma bowiem roz zgrane o 
trzy gry mniej), które dałoby im 
prawo udziału w finałach. Junior­
ki natomiast zajmują drugie miej­
sce i mają pełne szanse na ukoń­
czenie rozgrywek grupowych na 
tejże pozycji a tym samym na u- 
dz'51 w finale.

A oto tabele obu interesujących 
nas grup:
I GRUPA 2ENSKA
1. Wisła 7 14 21 0
2. MKS Krakus N.H. 7 11 17:‘2
3. MKS Krzeszowice 7 9 13:8
4. MKS Zakopane 7 4 11:14
S. MKS MDK Kr. 7 2 4:'. 8
6. MKS Chrzanów 7 1 2:18
I GRUPA MĘSKA
1. MKS Krakus N. H. 9 14 23:9
i. Korona 6 11 17:2
ł. MKS Krzeszowice 9 9 14:15
4. Hutnik N. H. 9 8 14:16
S. Beskid Andrychów 6 7 12:3
6. MKS Jaworzno 6 2 3:13
ł. MKS Chrzanów 7 1 2:20

PIŁKARZE WZNAWIAJĄ 
TRENINGI

Po świątecznej przerwie piłkarze 
Hutnika ’wznowią w przyszłym 
tygodniu regularne zajęcia. W 
pierwszej fazie treningi odbywać 
się będą w sali Hutnika a później, 
w miarę poprawy warunków at- I 
moslerycznych, na wolnym powie- i 
trzu. Pierwszy zespól Hutnika bę­
dzie się przygotowywał do nowe- [ 
go sezonu szczególnie gorliwie. 
Hutnik rozpocznie bowiem wio­
senne spotkania Jako mistrz pierw­
szej rundy.

Czesław Iwulgki

Niejednokrotnie filmy krót­
kiego metrażu (dokumen­
talne, oświatowe) sa niedoce­
niane, zwłaszcza w dziedzinie 

kształcenia, wychowania oraz 
jako jedna z form podnoszenia 
kwalifikacji i uzupełniania 
wiedzy. Nie trzeba przekony­
wać nikogo, że odpowiednio 
stosowany film stać się może 
potężnym sojusznikiem w rę­
kach propagandysty, lektora 
czy wykładowcy, gdyż potrafi 
zilustrować i dostarczyć prze­
konywujących dowodów, któ­
rych często wykładowca czy 
propagandysta nie potrafiłby 
innymi środkami przedstawić 
swojemu audytorium.

Niestety na terenie Krakowa 
jak i też Nowej Huty istnieje 
sporo zakładów pracy i insty­
tucji, posiadających aparaty 
projekcyjne, które dotychczas 
nie widziały filmu. Winę za 
ten stan rzeczy ponoszą nie­
wątpliwie Rady Zakładowe,

Na małp ekranie

Rozpoczął się nowy rok 1962, w 
którym nasi filmowcy wyprodu­
kują szereg nowych, ciekawych 
filmów o bardzo różnej tematyce. 
Prócz obrazów, o których wspo­
minaliśmy Już w cotygodniowych 
kalejdoskopach, zwracamy na je­
szcze dwie pozycje przygotowywa­
ne dla kinomanów. Jedną z nich 

Kalejdoskop filmowy

Nowości i powtórzenia
będzie film „Spóźnieni przechod­
nie” realizowany pod artystycz­
nym kierownictwem Jana Ryb- 
kowskiego, a oparty na nowelach 
Stanisława Dygata. Reżyserami 

pos?czogilnych nowel będą: Jerzy 
Antczak, A'cksander Bard.nl, Gu­
staw, Holoubek, Adam Hanuszk.e- 
v>icą i Andrzej Łapicki — odtwa­

Scena z filmu „Zuzanna i ch łopcy".

rzający też role w reżyserowanych 
przez siebie opowiadaniach. Drugi 
film realizuje Stanisław Różewicz, 
który wspólnie z Kornelem Filipo­
wiczem napisał scenariusz. Tytuł: 
„Glos z tamtego świata”. Będzie 
to obyczajowy f:lm współczesny o 
hochsztaplerze żerującym na ludz- 

organizacje partyjne 1 młodzie­
żowe, że nie wykorzystały ich 
do pracy kulturalno-oświato­
wej wśród załogi.

Zaznaczyć należy, że Centra­
la Rozpowszechniania Filmów 
Oświatowych z siedzibą w 
Krakowie, posiada w swoich 
magazynach duże ilości fil­
mów i to z każdej dziedziny. 
Są to m. in. filmy rolnicze, 
społeczno-wychowawcze, oraz 
z zakresu geografii, historii 
medycyny, higieny i in. wyko­
nane przez najwybitniejszych 
polskich i zagranicznych fa­
chowców. Dodać należy, że 
polskie filmy krótkometrażo- 
we są znane i cenione poza 
granicami kraju. Wysoko no­
towane są również na Między­
narodowych Festiwalach Fil­
mowych: w Oberhausen,
Mannheim, Wenecji. Lipsku i 
innych. Trzeba więc dołożyć 
wszelkich starań, aby filmy te 
coraz częściej trafiały na od­

¡dej naiwności. Obsady niestety 
na razie nie znamy.

Kinematografia zagraniczna rów­
nież nie próżnuje. Brigitte Bardot 
zagra główną rolę w ekranizacji 
giośnej powieści Christiane Roche­
fort „Wypoczynek wojownika”. 
Reżyseruje Roger Vadim, partne­
rem BB będzie Robert Hossein.

Również we Francji przygotowy­
wana jest nowa filmowa wersja 
biografii Marii Antoniny pt. 
„Naszyjnik królowej”. w roli 
głównej zobaczymy Liselotte Pul­
ver.

Wiadomości z drugiej półkuli. 
Vittorio Dc Sica będzie partnerem 
Marilyn Monroe w Jej najnowszym 

filmie ,.Coś zosten!e darowane”. 
Jest to historia śpiewaczki, wystę­
pującej w małym teatrzyku. Star­
szych kinomanów zainteresuje na 
pewno wiadomość, że znana przed 
wojną śpiewaczka, tancerka i bo­
haterka wielu filmów muzycznych 
— Jeanette Mac Donald powraca 

czyty, wieczory dyskusyjne, 
kursy i szkolenia partyjne, na 
co zwrócił szczególną uwagę 
Krakowski Komitet Miejski 
PZPR w wytycznych dla 
Dzielnicowych Ośrodków Pro­
pagandy Partyjnej.

Zainteresowanie krótkim 
metrażem .datuje się od zorga­
nizowania przez krakowską 
ekspozyturę CWF I Ogólno­
polskiego Festiwalu Polskich 
Filmów Dokumentalnych, O- 
światowych i Animowanych 
przy udziale Rady Narodowej 
m. Krakowa i władz Kinema­
tografii. Chcąc poszerzyć gro­
no miłośników X muzy o ten 
gatunek filmu postanowiliśmy 
wprowadzić rubrykę „Na 
małym ekranie” co nin. czy­
nimy. A oto kilka ciekawo­
stek:

Na tegorocznym Festiwalu 
Filmowym w Monachium, Pol­
ska — podobnie jak w lata h 
ubiegłych — nie pozostała bez 
nagród. I tak film „Ziemia i 
węgiel” reżyserowany przez 
L. Jankowskiego nagrodzony 
został „Złotym dukatem". 
Film A. Makarczyńskiego 
„Noc” otrzyma! II nagrodę 
pieniężną. Jeśli weżmiemy 
pod uwagę, że na 11 filmów 
włoskich, żaden nie otrzymał 
nagrody, że żadnej nagrody 
nie przyznano filmom angiel­
skim, których było 7, a 
nagrodami podzieliły się: 
Francja (4 na 13 filmów), USA 
(dwie na 7 filmów), NRF 
(dwie na 9 filmów), Polska 
(dwie na 4 filmy) to niewąt­
pliwie odnieśliśmy poważny 
sukces. Ponadto oba dalsze 
filmy: „Gips romanca” jak i 
„Koncert wawelski” przyjęte 
zostały dużymi brawami.

Dalsza ciekawostka, to fakt 
że tegoroczny Festiwal w 
Mannheim został zorganizowa­
ny wspólnie ze Stowarzysze­
niem Klubów Filmowych. Je­
den z energicznych propagato­
rów tej akcji, baron Lovies z 
Hamburga, który pierwszy w 
Niemczech wyświetlał „Czło­
wieka na torze”, poddał myśl 
zorganizowania wieczoru po­
święconego tragicznie zmarłe­
mu reżyserowi Andrzejowi 
MunkowL

*
Z ciekawszych filmów krót- 

kometraźowych, jakie zoba­
czymy wkrótce, warto wymie­
nić barwny obraz polski pt. 
„Piosenki dla Krakowa” Kra­

na »cenę. W jednym z teatrów na 
Brodwayu wystąpi w muzycznej 
wersji ..Bulwaru Zachodzącego 
..Słońca”. Jeanette obejmie rolą, 
Jaką w fiknie Biliy Wildera kreo­
wała Gloria Swanson.

Ogłoszono ostatnio, że w rokw 
1960 wyprodukowano na świście 
aż 2930 filmów fabularnych, z cze­
go więcej n.ż połowa przypada ną 
kraje azjatyckie. W Europie wy­
produkowano 900. a w obydwu 
Amerykach — J60, w Afryce tylko 
60. Z państw europejskich najbar- 
d-lej płodna jest kinematografią 
wioska, mająca w omaw anym ro­
ku na swym koncie 170 firnów« 
po niej kolejno następują: Fran- 
c‘a. Anglia, Związek Radziecki J 
NRF.

Znów zakupiliśmy cztery inte­
resujące firny. „Afrykańska kró­
lowa" — produkcji amerykańskiej 
— jest Ironiczną opowieść, a o p- - 
nej przygód podróży siostry mi­
syjnej przez dżungle afrykańskie. 
Grają w niej Katherine Hepburn 
1 Humprey Bogart. „Swobodny 
wiatr” — to radziecka, barwna i 
szerokoekranowa adaptacja zna­
nej operetki Izaaka Dunajew­
skiego. Zobaczymy też japońską 
„Straż przyboczną” — szero­
koekranowy dramat history­
czny wybitnego reżysera Aklra 
Kurosawy oraz meksykański dra­
mat psychologiczny ..Dziewczyną 
i wyspy", który zdcbyl Specja-lną 
Nagrodę Jury na festiwalu Emo- 
wym w Cannes — w roku 1960.

Na ekranach w Nowej Hucie: 
l,Zuzanna 1 chłopcy” — prod. pol­
skiej w reżyserii St. Możdżeń- 
ekiego, „Wojna I Pokój” pred. 
amerykańskiej (dopiero teraz, gdyż 
film ten cieszył się ogromnym 
powodzeniem w Krakowie). „Drzwi 
stoją otworem” współczesny film 
jugosłowiański, przypominający 
nasze ..Miejsce na ziemi”. Ponad­
to na małych salach: „Opowieść 
północna” — radziecki. „Osaczo­
ny” — dramat angielski, wesołą 
komedia „Flip 1 Flap na bezlu­
dnej wyspie” oraz bajka prod. 
jugosłowiańskiej „Czarodziejski 
miecz”.

(<W

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 

WIELU PRZYKROŚCI

ków, niewyczerpany temat dla 
artystów, tym razem pokazany 
w formie wycieczki po tym 
pięknym mieście, z akom­
paniamentem trzech piosenek. 
Każda utrzymana została w 
odmiennym nastroju. Słucha­
my podwórzowej „ballady o 
biednej lisice”. lirycznej pio­
senki „Złote planty” i senty­
mentalnej „Dachy”. Na ich 
tle przesuwają się charaktery­
styczne obrazki z życia nre- 
szkańców wawelskiego gredu, 
zdjęcia zabytkowych uliczek, 
zaułków, podwórzy i zawsze 
atrakcyjnej architektury.

Obok niego na uwagę zasłu­
guje także film ..Płyń pieśni, 
płyń”. Film zrealizowano z o- 
kazji 55 lat istnienia Zespołu 
Śpiewaczego ..Harfa”, chóru 
wielce zasłużonego w krze­
wieniu kultury muzycznej, 
mający bogaty dorobek arty­
styczny i piękne tradycje. Z 
ekranu poznajemy poszczegól­
nych „Harfistów” i słuchamy 
rozmów weteranów Zespołu, 
którzy snują swoje wspom­
nienia. To przecież szmat hi­
storii polskiej wokalistyki 1 
spery fragment dzieła upow­
szechniania kultury muzycz­
nej.
♦»♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦

Czy wiecie że...
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PIERWSZE dni «tycznia upły­
nęły pod znakiem napływu po­
wietrza polarno-morsklego, co 
wyraziło się we wzroście tempe­

ratury. która w dzień podnosi się 
powyżej 0 st. Jedynie w nocy 
przy pełnych rozpogodzeniach 
chwyta niezbyt silny zresztą 
mróz (w nccy na piątek w Nowej 
Hucie zanotowano — 8 st.). W 
Polsce południowej mamy naj­
więcej słońca z całej Europy. Już 
w dzielnicach centralnych 1 pół­
nocnych zachmurzenie jest duże 
i padają mżawki lub drobny 
Śnieg.

Naszą piękną pogodę mamy do 
zawdzięczenia klinowi wysokiego 
ciśnienia, który rozbudował się 
od wyżu azorskiego przez całą 
Europę Zachodnią 1 Południową 
aż po Morze Czarne. Wokół tego 
wyżu „plątają się” układy niżo­
we. Jeden z nich od północnego- 
zachodu nadgryza coraz mocniej 
nasz wyż — stąd też grozi niebez­
pieczeństwo pogorszenia się po­
gody. W najbliższych dniach za­
chmurzenie u nas wzrośnie, mo­
gą nawst wystąpić drobne opady 
śniegu bądź marznącej mżawki. 
Temperatura utrzymywać się bę­
dzie w okolicy 0 st., w nocy kil­
kustopniowe przymrozki. Na Ja­
kieś poważniejsze ochłodzenie na 
razie się nie zanosi.

Korzystając z niedzielnego wy­
poczynku, warto wybrać się na 
narty w góry. Warunki narciar­
skie'są tam dobre, temperatura 
taka sama jak u nas. Co więcej. 
Im wyżej, tym większe szanse u- 
trzymania się słonecznej pogody. 
Śniegu w górach dużo: Kaspro­
wy wierch IM cm. Hala Gąsie­
nicowa 55, Morskie Oko 66, Hala 
Kondratowa 45. Takich możliwo­
ści wyżycia się. Jakie amatorom 
„białego szaleństwa” daje tego­
roczna zima. Już od lat nie było. 
Powódź słońca, biel śniegu, u- 
miarkoulany mróz — to przecież 
wymarzone warunki do uprawia­
nia pięknego 1 emocjonującego 
sportu narciarskiego. Młodzież 
szkolna powróci z zimowisk za­
dowolona, jak nigdy.

PROMYK

Pomyślności 
i zdrowia

Serdeczne życzenia nowo­
roczne wszystkim miesz­
kankom Nowej Huty, akty- 
wistkom ligi Kobiet, pra­
cownicom Huty im. Lenina 
i przedsiębiorstw w mieście 

składa
ZARZĄD DZIELNICOWY 

LIGI KOBIET 
w Nowej Hucie

Posylwestrowe remanenty

A więc Sylwester już za 
nami. Jak się bawiono, ile 
wypito, wykażą to wkrótce 
statystyczne zestawienia i wy­
konanie planów w NZG i w 
MHD Spożywczym. W każdym 
razie można było zanotować 
przed Nowym Rokiem zwię­
kszony popyt na wina i miód 
pitny.

Więcej jak pewne jednak, 
że nasze panie nie bawiły 
się w sukniach i pantofelkach 
pochodzących ze sklepów no­
wohuckich. Handel jakoś po 
macoszemu potraktował pięk­
niejszą część mieszkańców 
Nowej Huty, zapominając, że 
to przecież nie tylko Sylwe­
ster, lecz długi karnawał, w 
którym będzie wiele okazji 
wymagających odpowiedniego 
rynsztunku bojowego od pań. 
A tymczasem w sklepach ze 
świecą nawet nie można zna­
leźć ładnych, lekkich p?nto- 
felków balowych, złoconych 
czy srebrnych pasków, kolo­
rowych bucików do koktajlo­
wych sukienek. Również z 
sukniami wielki kłopot. Albo 
mnące się i nieładne, tańsze 
rypsy, albo... nic, skoro nie 
można brać pod uwagę drogich 
I rzadko pokazujących się lam 
lub koronek. Pozostają jeszcze 
tafty, ale i tych nie wiele, a 
co ładniejsze, także piekielnie 
drogie. Gdzież więc zapowia­
dane szumnie ipaterialy na 
suknie wieczorowe i „zaba­
wowe" przeznaczone 
»owego odbiorcy, 
cdbiorczyń? Ładne i 
stępnych cenach?
r.am się wstydzić za nasz han­
del i przemysł, bo w myśl ich

dla ma- 
a raczej 
po przy- 
Wypada

Meldu nki z wykonania planów roczn y eh

Nadwyżkę: 244 śzb
mieszkalnych

Styczeń jest zawsze okazją 
do podsumowania całorocznej 
pracy. Rzucamy okiem 
wstecz, podsumowujemy o- 
sląęnlęcia i braki, otrzymuje­
my bilans działalności, z któ­
rego rrożra wysnuć niemałe 
wnioski na przyszłość.

CO CZYTAC?
TYTUl: „POLSKA W ŚREDNIO­

WIECZU”.
AUTOR: K. TYMIENIECKI.
TREŚĆ: Książka Jest rezultatem 

wieloletnich studiów, charak­
teryzuje się bogatym materia­
łem dokumentalnym, oryginal­
nymi tezami. Rozwiewa m. in. 
prkutujace mity o słowianach, 
którzy mieli zajmować się tyl­
ko rolnictwem i pasterstwem 
Autor pokazuje rozwój mail*  
politycznej i gospodarczej.

WYDAŁO: Państwowe 
nic Iwo Naukowe, cena 42

*
TYTUŁ: „KRÓLESTWO
AUTOR: EWA SZELBURG-ZA­

REMBINA.
Świetnie wydany zbiór od»- 

w.adań baśniowych. związa. 
nych Jednak ze zdarzeniami 
realnymi. Cechu'e Je nastrój 
pogody, serdeczności. Wydanie 
pólalbumowe, » kolorowymi 
ilustracjami.

WYDAŁA: .„Nasza księgarnia”, 
cena 26 zl. •

Ws-dair- 
zL

BAJKI'

TYTUŁ: „BAJKI BABCI GĄS­
KI”.

AUTOR: CHARLES PERRAULT.
TRESC: Książkę tę znają dzieci 

na całym śwlecie. Są to bajki „O 
Czerwonym Kapturku”, o śpącej 
królewnie, o Kopciuszku, o koci« 
w butach 1 inne znane baśnie. 
Książka bogato za-pr-tr-o-m w 
kolorowe rysunki J. M. Szancera.

WYDAŁ: „Czytelnik”, cena 25 zl.
*

Tytuł: „DOOKOŁA ŚWIA­
TA PO RAZ PIERWSZY”.

Autor: JADWIGA i WOJ­
CIECH WAL CZA KO WIE.

Treść: Jest to książka o wy­
prawie Ferdynanda Magellana 
do Wysp Korzennych w latach 
1519—1522. Ciekawe fotogra­
fie Wojciecha Walczaka.

Wydawnictwo: Wiedza Pow­
szechna cena 7-50 zł.

(bs)

obietnic zapowiadało się to 
i owo...

Więc pod adresem nowo­
huckiego handlu: czy nie u- 
miecie stanowczo i w porę żą­
dać od przemysłu dostarczenia 
na rynek poszukiwanych to­
warów? Po co robi się pokazy 
mody i przedwczesną rekla­
mę skoro potem nie ma to od­
powiednika w zaopatrzeniu 
naszych sklepów? A w tym 
roku ma być zabaw szczegól­
nie dużo...

Gdy nie wie lewica co 
czyni prawica

Tak właśnie dzieje się na­
dal w MFK. Nonszalanckie 
traktowanie pasażerów przez 
tę instytucję nie zmieniło się, 
choć mamy nowe kalendarze 
i nowy rok. Także obwarowa­
ny odpowiednimi przepisami 
obowiązek odpowiadania na 
krytykę prasową jest nadal 
całkowicie ignorowany przez 
MPK, ktćre widocznie uzna­
ło się Z3 wyższe ponad takie 
sprawy. ¿\le jesteśmy cierpli­
wi, dopóki struna nie pęknie...

Nadal trwają kpiny z pasa­
żerów autobusu pospiesznego, 
w dalszym ciągu nie dojeż­
dżającego do kombinatu w 
godzinach przedpołudniowych 
i wieczornych (do 21-szej). I 
nawet więcej niż kpiny, bo 
także czynna złośliwość, któ­
rej ofiarami padają pasaże­
rowie tegoż autobusu zmusze­
ni do przesiadania się na B-l 
do tramwaju, by dojechać 
wreszcie do Kombinatu. Ża­
den, ale to absolutnie żaden 
tramwaj nie poczeka na wy­
siadających z autobusu. Czy 
trzeba aż wypadku przy 
wskakiwaniu do ruszającego 
tramwaju, by nareszcie w”-

.’ak się dowiadujemy. 
Przedsiębiorstwo Budów ni- 
ctwa Miejskiego w Nowej 
Hucie chwalebnie zakończyło 
stary rok. Nie tylko wykona 
ło swoje zarania przewidzitt 
ne na 12 miesięcy 1961, a! 
ponadto wykazało się nadwy­
żką 241 izb, mieszczących się 
w bloku nr 7 ra Olszy II. To 
pomyślne zrealizowanie bar­
dzo trudnego i napiętego pla­
nu, o który walka toczyła się 
nie zawsze w na’iepszych wa­
runkach — pozwala snuć op­
tymistyczne refleksje również 
na przyszłość.

Także nasze przedsiębior­
stwa handlowe wykonały z 
nadwyżką roczne plany obro­
tów. MHD artykułami spoży­
wczymi zrealizowało swe za­
dania jeszcze 18 grudnia, 
przekraczając pian obrotu to­
warowego do końca roku o o- 
kolo 13 tys. złotych. W tym 
samym dniu zameldowała o 
wykonaniu planu rocznego 
załoga MHD Artykułami 
Przemysłowymi, osiągając 
brót w wysokości 213 
złotych. Przedsiębiorstwo na 
koniec grudnia wykazało do­
datkowo kilka milionów zł 
obrotu, zamykając plan ro­
ku liczbą ok. 106 proc, (dr)

Odpoczynek w gronie rodzin­
nym, przy radiu. Obrazek bar­
dzo charakterystyczny dla No­

wej Huty.
Fot. R. Wecćlowskl

Budawa Domy Dziecka
zakończona

W ub. sobotę nastąpił od­
biór techniczny dużej placów­
ki handlowej na Placu Ratu­
szowym, która ostatecznie o- 
trzyma nazwę „Świat Dziec­
ka”. Niestety stwierdzono 
szereg usterek, które jednek 
wykonawca zobowiązał się u- 
sunąć jeszcze w tych dniach. 
Otwarcie tej potrzebnej w 
NowdJ Hucie placówki pla­
nowane jest na dzień 8 mar­
ca — w podarunku wszyst­
kim kobietom, obchodzącym 
w tym dniu swe międzynaro­
dowe święto.

W nowym sklepie mieścić 
się będzie szereg stoisk z ar­
tykułami dla dzieci i mło­
dzieży do lat 18. Znajdą się

tu m. in. materiały, konfek­
cja, galanteria, kosmetyki, 
zabawki, artykuły gospodar­
stwa domowego. W środko­
wym segmencie urządzona 
zostanie przyjemna kawiaren­
ka na 20 stolików oraz dzie­
cięcy zakład fryzjerski. Wnę­
trze pomalowano nowocześ­
nie w kilku pastelowych ko­
lorach, zainstalowano lampy 
jarzeniowe. W przyszłości da­
wno oczekiwany „Świat Dzie­
cka” otrzyma okazały neon, 
informujący już z daleka o 
istnieniu tego atrakcyjnego 
sklepu. Oby tylko zaopatrze­
nie było równie atrakcyjne!

(bs)

7 stycznia o godz. 19 rozpo­
czyna się w hali widowisko­
wej Huty im. Lenina gościn­
ny występ znakomitego zespo­
łu rock’n rollowego „Czerwo­
no-Czarni". W programie u- 
słyszymy piosenki z repertu­
aru Elvisa Presley’a, Tommy 
Steele'a, Marino Mariniego i 
innych.

Ta atrakcyjna impreza po­
łączona będzie z turniejem 
młodych talentów oraz kon­
kursem na piosenkę. Organi­
zatorom turnieju (Redakcja 
„Dookoła świata” i Wojewó­
dzkie Przedsiębiorstwo Im­
prez Artystycznych w Szcze­
cinie) chodzi o wypracowanie 
stylu polskiej piosenki rozryw­
kowej i znalezienie mio­

dych, utalentowanych odtwór­
ców współczesnej piosenki o 
charakterze młodzieżowym. 
Druga dyscyplina turnieju, to 
konkurs na piosenkę. Polega 
on na skomponowaniu dowol­
nej ilości piosenek i przesła­
nia ich najpóźniej do dnia 15 
czerwca 1952 r. na adres Re­
dakcji- „Dookoła świata" — 
Warszawa, ul. Smolna 10. 
Prace konkursowe winny za­
wierać zapis nutowy piesenki 

1 polski tekst. Za najlepsze 
piosenki przewidziane są na­
grody pieniężne: I nagroda — 
5.000 zł, II — 3.000 zł; III — 
2.000 zł oraz dwa wyróżnie­
nia po 500 zł.

(ts)
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KINA
Świt godz. is 45. U. zn15: do 
bm. „Zuzanna 1 cht.npcy” prod.

..Tajemniczy

dano polecenie motorniczym 
wstrzymania się paru sekund 
z odjazdem, gdy widzą zajeż­
dżający na przystanek auto­
bus pospieszny? A może 
tramwaje, to już Inna insty­
tucja, działająca naprzekór 
obcemu, może nawet konku­
rencyjnemu przedsiębiorstwu 
autobusowemu? Tak to nie­
stety wygląda w praktyce, 
dającej się we znaki wszyst­
kim śmiertelnikom, którym 
niełaskawy los przeznaczył w 
udziale korzystanie z komu­
nikacji MPK między Krako­
wem i Nową Hutą.

To niedbalstwo i lekcewa­
żenie czasu pasażerów prze­
kreśla w ich oczach wszelkie 
pozytywne strony działalności 
MPK. I trudno się dziwić, gdy 
czeka się na deszczu lub mro­
zie dziesięć lub piętnaście mi­
nut na tramwaj, który ma do­
wieźć człowieka do Kombina­
tu na przestrzeni jednego 
przystanku w miejsce leni­
wego autobusu, zwanego do­
syć szumnie pospiesznym. 
Chyba, że akurat jest tram­
waj i chce się ryzykować zła­
manie nogi i łamanie przepi­
sów, wskakując do wozu w 
biegu. Może nowy rok nakłoni 
MPK do przemyślenia wresz­
cie tej sprawy i wydania roz­
sądnego zarządzenia?

Pomarańczowe lody
Bardzo lubimy pomarańcze, 
dobrze, że tyle ich znalazło 

w naszych 
co przydaje się

du. Pomarańcze, jako owoce 
południowe, wymagają szcze­
gólnie troskliwej opieki i od­
powiedniej temperatury, jeśli 
mają dotrzeć do klienta we 
właściwej formie. Chyba trze­
ba je więc wycofać ze sprze­
daży ulicznej, skoro mamy 
zimę w pełni. ik

^OGŁOSZENIA DROBNEJ
MARUD EDWARD zgubił «fa­

lą przepustkę wydaną przez Za­
kłady Przemysld Tytoniowego w 
Czyżynach.

GRYZŁO JULIAN zgubił stalą 
przepustkę na kombinat wyda­
ną przez HiL.

MAZUR ZBIGNIEW zgubił sta­
lą przepustkę na kombinat wy­
daną przez HiL.

LIBERA FRANCISZEK Zgubił 
stalą przepustkę I książeczkę u- 
bezpleczenlową wydaną przez 
HiL.

CHMURA KRYSTYNA zgubiła 
tymczasową przepustkę wydaną 
przez HiL.

DURBACZ MARIAN zgubił «ta­
tą przepustkę wydaną przez HiL.

GLESNER RYSZARD zcublt 
stalą przepustkę wydaną przez 
HiL.

I
się w tym roku 
sklepach, 
zwłaszcza dzieciom pozbawio­
nym witamin w okresie zimo­
wym. Lecz czy jest 
sprzedawać pomarańcze 
otwartych 
mroźne dni? A widziało się 
ich wiele właśnie w 20 stop­
niowym mrozie, zwłaszcza w 
Krakowie, zamienionych nie­
mal całkowicie w bryłki lo-

stoiskach

sens 
na 
w

5
polskiej, cd 9 bm. 
rewolwer” pred. angielskiej.

ŚWIT mat! sala godz. 15. 17, 19: 
do 9 bm „Opowieść północna”, 
od 10 bm. „Osaczony" dramat an­
gielski.

SWIATOWD godz. 15 45, 18, 20 15: 
do 10 bm. „Wojna i pokój” prod. 
USA. cd 11 bm. „Drzwi stoją o- 
tworem” dramat Jugosl.

Światowid maia sala godz.
15. 17. 19: do 9 bm. „Korsarze 
Pacyfiku" radziecki, od 10 bm. 
„Fl.p 1 Flap na bezludnej wy­
spie”.

SFINKS do 7 bm. god’ 10. 18, 
20: „Ruda Julka" prod. francu­
skiej, 8—10 bm. godz. 15 45. 18,
20.15: „Dwa piętra szczęścia" ko­
media węgierska, od 11 bm. gedz.
16, 18, 20: „Rozstanie” 
sny prod. polskiej.

BALLADYNA 6-7 bm. 
sze” dramat USA. 10—11 
sell wspóllokatorzy” komedia ra­
dziecka.

KOLOROWE 5-7 bm. „Skarby 
króla S-lomona” prod. angielskiej, 
9—11 bm. „Ostatni etap” dramat 
okup, polski, 12—14 bm. „Na zaw­
sze” dramat USA.

(Początek seansów w „Ballady­
nie” 1 w „Kolorowym” godz. 18 
dni powszednie oraz 16 i 13 — 
niedzielę 1 święta).

wspólcze-

„Na zaw- 
bm „We-

w 
w

TEATR LUDOWY
8 bm. godz. 1915: „Wieczór

Trzech Króli”, 7 bm. godz. 11: 
, B-śń o śp ącej królewnie" (zam­
knięte), godz. 19.15: ..Myszy i lu- 
dre”. 8 bm. ies.r nit.-;y.;ny, 9 
bm. g-dz. 17: „Burzl we tycie 
Lejzorka RcjUzwańca" (zamienię.

te). 10 1 11 bm. g-dz. 11: „B=śń o 
śpiącej królewnie". 12 bm. godz. 
19.15: ..Burzl we tycie Lejzorka 
R-Jtszwanca”.

TELEWIZJA
Sobota, c stycznia god’. 10 OOt 

Film fabularny. 11 M: Przegląd
prasy i aktualności. 16 55: Progr.-wi 
dnia, 17.00: „Choinka dla dzieci’’ 
— trsnsm sja z Pałacu KrenTow- 
sk;ego w Moskwie. 18 00: Dla dzie­
ci: „Kajtuś operator”, 18.25: „Ta­
jemniczy stryszek” w wykonaniu 
teatrzyku dla dzieci „P.rueoik", 
19.05: „Porozmawiajmy" — rozmo­
wa z dyrektorem programowym 
TV, 19.30: DHennik telewizyjny, 
22.00: „Pegaz" magazyn kultural­
ny. 20.20: figi fabularny, 22.00: 
Polska Kronika Filmowa, 22.10: 
Ostatnie wiadomości, 22.20: „Anty- 
szopka sylwestrowa” (powtórze­
nie z 31. 12).

Niedziela, 7 stycznia godz. 10 00: 
„Z muzyką i tańcem idą przebie­
rance" — występ Zespołu Pleśni 1 
Tańca Domu Kultury Dzieci 1 
Młodzieży w Płocku, 1100: przer­
wa, 13 20: Film fabularny, 15.00: 
„Niedzielna biesiada", 16.00: „Di­
sneyland”. 16.50: Polska Kronika 
Filmowa, 17.00: Estrada poetycka 
w reżyserii A. Łapickiego. 17.35: 
„Muzyka łatwa, lekka i przyjem­
na” program rozrywkowy z Lodzi. 
18.25: „Politechniką — Uniwersy­
tet” — teleturniej, 19 30: Dziennik 
telewizyjny. 20 03: „Niedziela spor­
towa”, 20.35: „Htllo 1911” — pro­
gram noworoczny. 2100: Prcgr.-m 
filmowy. 21 15: „Gangster — Czu­
łe Serce" film fabulerr.y pred. 
francuskiej, do w cd lat 14.

Redakcja n*e  berze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
wprowad one w programach kin, 
teatru 1 telewizji.

TO BYŁA
DOBRA

ŻABA W A
(Dokończenie ze str. 3)

— Czy Rada Zakładowa pamiętała o dzie­
ciach wdów po pracownikach Huty?

— Poruszyliście istotny problem. Decyzją 
Rady Zakładowej przyznano na ten cel kwo-

tę zł 20.000 — przeznaczając ją dla dzieci w 
wieku do lat 14-tu po tragicznie zmarłych w 
Hucie pracownikach, określając indywidual­
ny upominek w tcys. zł 400 — w bonach to­
warowych do sklepów MHD.

Dziękując za informacje, iegnam się z to­
warzyszami E. Głowackim i J. Kanią z my- 
ilą, aby tak troskliwie jak w tym roku prze­
biegały przygotowania do choinki noworocz­
nej i by Rada Zakładowa HiL,, w roku 1962 
w dalszym ciągu opiekowała się naszymi 
najmłodszymi.

to. m.
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Komplet z orze- 
e^a za 13.900 zi

Jadalnia z bar- 
wionero dębu za 

8.20* zl.

Sklep meblowy na osiedlu B- 
Centruin zyskał ostatnio na este­
tyce wnętrza: ściany pomalowa­
no w kilku pastelowych kolorach, 
na ścianach zawieszono donicz­
ki z kwiatami, w ogóle salon 
»mienił się nie do poznania.

Co można w tej chwili nabyć 
w tym sklepie meblowym? Jest 
klika pokoi kombinowanych w 
cenie od s do 11 tys. złotych. 

Rozrywki umysłowe*Rozrywki  umysłowe

Rebusograf

PO ODGADNIĘCIU ZNA- SZEREGOWAĆ WSZYSTKIE 
CZENIA 9 RYSUNKÓW WPI- LITERY KOLEJNO OD 1 DO 
SAC WYRAZY W MIEJSCE 42 I ODCZYTAĆ ROZWIĄ- 
LICZB, A NASTĘPNIE U- ZANIE,

Szczególnie Jeden z nich przy- 
padł nam do gustu. Jest to ciem­
ny pokój z obiciem bordo, skła­
dający sig » tapczanu, podłużne­
go stołu, sześciu krzesełek, fote­
la 1 dwóch szatek pomocniczych, 
niskich 1 efektownych. Całość 
kosztuje zl 13.900.

Sklep zaopatrzony Jest także w 
ciemne biblioteki w cenie zl 2.100 
oraz Jasne i kolorowe biurk' >o

zł 1.J09—1.'00. Można też nabyć 
modne, niskie stoiikl w cenie zl 
615 oraz nowoczesne kuehnie war­
tości ponad 2 tys. złotych. Salon 
posiada na składzie ładne dywa­
ny, efektowne 1 nowoczesne (ok. 
2 tys. zł), rozmaite kotary, mite- 
rlały storowe, abażury na lampy 
w różnych wielkościach 1 kolo­
rach 1 Inne drobiazgi, niezhedne 
w każdym mieszkaniu. >bs)

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 51 (262)

16—22 XII 1961 r.
UZUPELNIANKA

Praca tylko może dać skrzydła 
natchnieniu (J. I. Kraszewski). 
Wyrazy: czop-rakta, kloc-a-targ, 
rety-l-kwas. kolo-m-okoń, czyż, 
.e-drut, orka-ć-siew, kruk-r.zlma, 
bary.d.łąka, kora-n-auto, płot-c- 
.huta, tran-i-etat, plon-l-usta.

KOMBINATKA 
LOGOGRYFOWA 

„ŻYC ZNACZY WALCZYĆ” 
(Seneka).

Wyrazy pomocnicze: 1. żarty — 
yterb, 2. wylew — wieża, 3. aśćKa 
— autor, 4 zydel — lampa, 5. 
Blanc — czoło, 6. marsz — zalew, 
7. czary — ypres, 6. sześć — ćwiek.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 52 (263)

23—29 XII 1961 r.
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 2. Tanganika, 1». 
bileter, 12. owal, 13. lokata, 14. 
kara, 15. bak, 17. nos, 18. Wa. 
claw, 19. Lem, 22. osa, 24. Atos, 
26. Smolka, 29. nara, 30. aureola, 
31. Stanisław.

PIONOWO: 1. bila, 2 tek, 3. 
ataman, 4. net, 5. gra, 6. nok, 7. 
iwan, 8. karo, 9. Alaska. 11. lok, 
15. bilans, 16. panora. 20. etat. 21. 
mora, 22. oko, 23. sala, 25. San, 
26. Sas, 27. mul, 28. lew.

Przestawianka
DWUDZIESTA ROCZNICA 

POWSTANIA POLSKIEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ

Wyrazy pomocnicze — miasta: 
Kraków, Lublin, Poznań, Kielce.

Miasteczko N. jest ze 
wszech miar uroczą miej- 
cowością. Położone wśród 

wesołych, zielonych wzgórz, 
opasane wstęgą leniwie płyną­
cej rzeki, odznacza się łagod­
nym, zdrowym klimatem i 
stąd polecane jest przez leka­
rzy jako kurort osobom cho­
rym na serce.

Ma ono jednak pewien ma­
ły. ;e się lak wyrażę, ieW. 
Otóż regularnie co parę dni

£esseł< Maruta

Trzęsienie ziemi
nawiedzane jest przez silr.e 
trzęsienia ziemi.

Te podziemne ruchy skoru­
py ziemskiej zmieniły z cza­
sem zupełnie charakter mia­
steczka. naruszając tradycyjną 
strukturę gospodarczą i społe­
czną tego typu organizmów 
miejskich.

Dość powiedzieć, że na przy­
kład wszystkie domy w N. 
zbudowane są — z papieru.

Stąd na przykład najzamoż­
niejszym mieszkańcom miaste­
czka jest dzierżawca kiosku z
gazetami, zajmujący wspania­
łą willę, wzniesioną ze zwro­
tów pism literackich. Za nim 
idzie kierownik księgarni, któ­
ry wybudował sobie całą ka­
mienicę z tak zwanych w ję­
zyku księgarskim „cegieł”. 
Fronton tego budynku zdobią 
zresztą nazwiska najbardziej 
czc godnych pisarzy.

Wszystkie te budowle z ła­
twością znoszą najsilniejsze 
nawet wstrząsy.

Inne reprezentacyjne budyn­
ki miasta wzniesiono z podob­
nego materiału: kasę PKO — 
z książeczek docelowych, pocz­
tę z niedoręczonych listów, a 
więzienie — z solidnych to­
mów kcceksu karnego. Zresztą 
nie powinno to nikogo dziwić. 
Podobne papierowe domy spo­
tyka się na każdym kroku na 
przykład — w Japonii.

Osobliwością N. jest również 
i to, że rynek miasteczka nie 
test usytuowany w jednym 
miejscu, lecz wciąż przenoszo- 
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NOWOŚCI
TECHNICZNE

•
♦ MÓWIĄCA KSIĄŻKA •

DLA OCIEMNIAŁYCH ;

Po długotrwałych pró- J 
bach w angielskim Insty- ; 
tucie dla Ociemniałych 1 
skonstruowano nową książ- I 
kę „mówiącą” w postaci 1 
kasety magnetofonowej. Ma ; 
ona zastąpić książki „mó- J 
wiące” w formie dlugogra- ; 
jących płyt gramolono- ; 
wych. ;

Magnetofonowa książka ; 
„mówiąca” ma tę przewa- I 
gę nad długogrającą płytą : 
gramofonową, że jest bar- : 
dziej odperaa r.a uderzenia • 
niż płyta. Ponadto na taś- • 
mie magnetofon!-wej moż- • 
na nagrać różną treść i ko- ; 
piować. Płyta gramofonowa ; 
natomiast wymaga dużych j 
inwestycji przy wyprodu- ; 
kowaniu nagrań. Książka • 
„mówiąca" wykorzystuje ta- j 
śmę magnetyczną o 18 śla- ; 
dach dźwiękowych. Taśma • 
o długości 45S m odtwarza ; 
treść do 20 godz.

Rtdi-aje Kolesiom. — Wydaj*  
Oiredek Informieyjno-er>>o- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta tm. Lenina, 
Centrum Adminletraryjne Bu­
dynek „8“. klatka „■’• —
Telefony: Kierownik •środka 
42M9. Sekretarz oapowie- 
delalny redakcji centrala 4*1-1*,  
wewa. 47-6*.  Sekretariat admi­
nistracyjny 55-61. Rorslesnin 

Zakładowa 44-6*.  

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole I
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ny jest z miejsca na miejsce. 
W poniedziałek znajduje się, 
powiedzmy, n?d rzeką, lecz 
kiedy po wtorkowym trzęsie­
niu powstaje w tym miejscu 
rów. wędruje pod pobliskie 
wzgórze. abv w końcu w sobo­
tę zjawić się pod lasem. Ra­
zem z rynkiem wędruje kar-
tonowy kościół parafialny i 
przenośny, składany ratusz. 
Dezorientuje to ogromnie przy­
jezdnych.

Wiedziałem o tym wszyst­
kim. kiedy przybyłem koleją 
do N. z ramienia władz powia­
towych jako księgowy-rewi- 
dent. Toteż nie zdziwiłem się 
wcale, kiedy pociąg przystanął 
nie na stacji, lecz w szczerym 
polu, obok kiosku z napisem: 
,PIWO. LEMONIADA. WODA 
SODCWA”.

Wysiadłem z wagonu, odda­
łem bilet w bufecie i przy o- 
kaz.ii ugasiłem pragnienie ku­
flem piwa.

— Gdzie tu u was znajduje 
się gminna spółdzielnia? — 
zapytałem sprzedawcę, płacąc 
za duże jasne.

— Chwileczkę — zastanowił 
się. — Ósmego była przy ryn­
ku, dziesiątego, zaraz po trzę­
sieniu, przeniesiono ją pod po­
cztę, piętnastego widziano ją 
kolo remizy, to dzisiaj musi 
być za rzeźnią!

Ledwie wyrzekł te słowa, 
ziemia zatrzęsła się nam pod 
nogami i obłok kurzu przesło­
nił świat.

— No, to już jej teraz tam 
nie będzie — skonstatował 
sprzedawca, kiedy pył opadł. 
— Szukaj jej pan na Przodo­
wników Pracy!

Podziękowałem mu i ruszy­
łem przed siebie naprzód, dro­
ga pcżlobiona licznymi pęknię­
ciami i szczelinami. Tu i ów­
dzie trafiały się nawet wyr­
wy, mogące pomieścić samo­
chodzik „Mikrus”.

Po drodze mijałem miesz­
kańców N. przenoszących na 
plecach swe lekkie domostwa. 
Szli raźno śpiewając „Zbudu­
jemy biały dom...”

Po dobrym kwadransie do­
tarłem wreszcie do spółdziel­
ni. Księgowy na mój widok 
tak się zatrząsł, jakby wciąż 
jeszcze trwało trzęsienie zie­
mi.

1 — Chciałbym skontrolować 
stan magazynu! — oświadczy­
łem mu na wstępie. Minęła 
długa chwila, zanim księgowy 
odzyskał glos.

— M..magazyn., a., m..ma­
gazyn? — wyjąkał wreszcie. 
Gdzie on teraz może być?... 
Piszczak, nie wiecie, gdzie 
przenieśli magazyn?

Z przyległego pokoju wyło­
nił się niski, tęgi urzędnik. 
Zauważyłem, że wymienił on 
znaczące spojrzenie z księgo- 

I wym.

M O

Na wczasy 
zimowe przyda 
się ładna su­
kienka z jasno- 

, zielonej wełny 
i z paskiem skó- 
1 rżanym. Ko­

nieczne dodat­
ki: pogoda du­
cha i dobry 

, humor.

— Magazyn, kierowniku? — 
zdziwił się Kiszczak. — Toll 
przed chwilą zapadl się pod 
ziemię! Dziura ogromna, moc 
wszelak;cgo dobra przeuadlo.. 
Magazynier ledwie uszedł i 
życiem!

— Tak, tak — przytaknął 
mu księgowy. — To już piąty 
magazyn w tym miesiącu! L-r 
ły w tych mie scach straszne 
i siarka zalatuje... Niezdrowo 
tam podchodzić.

— To wobec tego, gdzie się 
teraz znajduje kasa? — za­
pytałem.

— K..kasa, panie inspekto­
rze? — księgowy znćw się za­
trząsł. — Piszczak, gdzie mo­
że być kasa?

Piszczak obrzucił mnie iro­
nicznym spojrzeń em.

— Kasa przed piętnastu mi. 
nu*ami  wleciała w rów tekto­
niczny. Kasjer też cudem się 
uratował.

— Taak — powiedziałem. — 
No trudno. Dziś już nie będę 
panów fatygował, ale jutro, 
zaraz z rana, nójcz-my ra 
miejsce wypadków. Może da 
się jeszcze coś uratować, spi- 
szemy protokoły, przesłucha­
my świadków... Macie tu jaki 
przyzwoity hotel?

— Jest, jest — poinformo­
wali mnie skwapliwie Piszczak 
i księgowy. — „Pod dymiącym 
Wezuwiuszem", róg Pompejań- 
6kiej i Ofiar Herculanum.

— No to, do zobaczenia ju­
tro rano!

Wkrótce potem znalazłem się 
w hotelu. Był to niewątpliwie 
najprzyzwoitszy hotel w N. W 
pokoju, obok szafy, łćżka, 
krzeseł, znajdował się nawet 
telewizor.

— Czynny? — spytałem por­
tiera.

— Gdzie tam. W normalnych 
warunkach, to już się obraz 
trzęsie, a jak jest jeszcze trzę­
sienie, to się podwójnie trzę­
sie!

Resztę wieczoru straciłem 
nad sprawozdariami, N. było 
niewątpliwie zakałą powiato­
wego planu gospodarczego. De­
ficyt na deficyce. Towary, 
materiały, pieniądze ulatniały 
się tu bez śladu. Poszedłem 
spać dobrze po północy. Ale 
nie dano mi spokojnie docze­
kać rana. Co chwilę wstrzą­
sały hotelem podziemne siły, 
raz nawet zdawało mi się. że 
słyszałem jakieś głosy: „Hej, 
rup! Hej rup!”

Nad ranem, może była do­
piero piąta, wpadl do mego 
pokoju portier.

— Nieszczęście. panie»inspe- 
ktarze! — krzyknął cd prosu.
— W nocy ziemia pochłonęła 
cały zarząd spółdzielni, księ­
gowego, magazyniera, kasje­
ra i referenta Piszczaka.' To 
już szósty zarząd w tym roku 
zapad! się pod ziemię!...

— Cześć poległym na poste­
runku — wyszeptałem zbiela­
łymi wargami. Drżącymi ręka­
mi zacząłem pakować walizkę.
— Nie będę ryzykował życia. 
Rewident nie ma tu czego 
szukać. Trzęsienie, to trzęsie­
nie, dopust boży. Nie, za nic 
w świecie nie zostarię w N. 
Brr! Wolę nasze miasto. Nim 
przynajmniej trzęsie tylko 
przewodniczący rady...

Wyjechałem końmi przed 
świtem.


